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Naprężona sytuacja n a  g r a n i c a
fSrecMo-iu^oslowiańskiel 

ih» JŁomitadżi wysadzili w powietrze most kolejowy
Ateny, 30-go września.
Władze wojskowe w  Salonikach 

otrzymały wiadomość z pograni-cza, że 
most kolejowy nad Wardarem koło miej­
scowości Miroftas o  5 kilometrów od 
granicy greckiej, został wysadzony w po­
wietrze przez komitadżich (rewolucjoni­
stów macedońsko - bułgarskich) pomimo 
ustawicznego pilnowania tego objektu 

przez silne posterunki jugosłowiańskie. 
Gdyby wybuch nastąpiły o  kilka minut 
później, wyleciałby również w  powietrze 
express simploński. który właśnie tuż po 
katastrofie nadjechał, lecz na szczęście w 
porę został zatrzymany.

Wskutek eksplozji kilku żołnierzy z 
posterunku pilnującego mostu zostało za­
bitych.

Równocześnie około 20 komitadżicl 
napadło na znajdującą się niedaleko war­
townię jugosłowiańską. Wywiązała się 
gwałtowna strzelanina, w  czasie której 
przywódca napastników oraz trzech ko­
mitadżich zostało zabitych. Z żołnierzy, 
broniących wartownię, kilkunastu zostało 
rannych. Po walce komitadżi uciekli w 
kierunku granicy greckiej.

Do Gewgeli przybył specjalnym po­
ciągiem silny oddział wojskowy, celem 
wszczęcia akcji represyjnej.

Starcia uliczne
w Hawanie

Nowy Jork, 30-go września.
Donoszą z Hawany, że doszło tam w dniu 

wczorajszym  do krw aw ego starcia . Po mani­
festacji w  parku  Centralnym , w  której brało  
udział przeszło 50 tys- osób, doszło do s trze ­
laniny, w  czasie k tórej 6 osób zostało zabi­
tych  a 22 odniosły ciężkie rany.

Pom iędzy rannym i znajdują się jeden Ame­
rykanin, jeden Anglik.

M anifestacja w  parku Centralnym  została 
zorganizow ana przez komunistów.

Aresztowanie
frm nfliihi«^koim gm iy w  Ameryce

Nowy Jork, 30-go września.
W  piątek w momencie, gdy do portu^ w 

Nowym Jorku przybił statek  „B erengaria", 
policja polityczna aresztow ała znajdującego 
się na pokładzie znanego francuskiego pisarza 
komunistycznego H enryka B arbusse. Równo­
cześnie aresztow ano jego sekretarkę.

Pisarzow i oświadczono, że aresztuje się 
go dlatego, ponieważ istnieje obaw a, że bę­
dzie prow adził na terenie Stanów  propagan­
dę komunistyczną.

Barbusse miat wygłosić w  Ameryce dwa 
Odczyty na tem at pokoju św iatowego.

Meksykańskie miasto portowe Tampico, lezące pomiędzy ujściem dwóch rzek Tamesi i  Panuco, zostało nawiedzone olbrzym 
mią powodzią wskutek gwałtownego wylania obu rzek. Całe dzielnice są zniszczone. Katastrofa pochłonęła 300 osób. zabi 
tych i utopionych, 3000 ciężko rannych.Szkody wynoszą 3 miljony dolarów. Rycina przedstawia dwie ulice Tampica przed

powodzią w dzielnicy starej oraz w nowej dzielnicy „amerykańskiei“t

w iilarciicic #  Sstii tos i i i
♦ 9 os6b zobitaich włkateh paniki na PeMn

Bukareszt, 30-go -września. Z powodu natłoku cisnących się ku
W piątek wieczorem w  czasie odpra- wyjściu, załamała się galerja, przeznaczo-

, n i o  m n t K i n  -  m  d | a

9 osób zostało zabitych, 60 zaś odnio­
sło ciężkie rany.

Pomiędzy rannymi znajduję się wielka 
ilość dzieci.

wiania modłów z okazji Sądnego Dnia w 
synagodze bukareszteńskiej, wybuchł z 
niewiadomych przyczyn (prawdopodobnie 
jednak wskutek krótkiego spięcia) pożar, 
który wywołał niesłychaną panikę wśród 
zgromadzonych żydów.

H  i s o t  p l e l f l i i  na I n e łlU IU jl
Z broam lezy  zam adh  p o d  Z a g rzeb iem  f  f  ^

Białogród, 30-go września.
„Politika” donosi, że niedaleko Za­

grzebia znaleziono na torze kolejowym 
dwie maszyny piekielne. Nie miały one 
mechanizmu zegarowego, lecz były tak

połączone z  szynami, że wybuch nastę­
pował z chwila nadjechania pociągu. 
Śledztwo stwierdziło, że obydwie maszy­
ny piekielne są pochodzenia zagranicz­
nego.

fala sfrejków ogarnia cała Amerykę
3Krwvatve sta re ia  strejbaiaesjeb  z  p o fie fo  ♦  ♦  ♦  ♦

Waszyngton, 30-go września. ce) strejkuje przeszło 100.000 robotników.
Na terenie całych Stanów Zjednoczo- W Nowym Jorku strejkuje 75 tys. pra­

nych ruch strejkowy wzrasta z każdą 
chwilą. W Pensylwanji w  tamtejszym 
zagłębiu węglowem jak również w prze­
myśle metalurgicznym (Pittsburg i okoii-

cowników konfekcyjnych oraz malarzy i 
dekoratorów. W Detroit przystąpiło d-o 
strejiku 15 tys. robotników przemysłu au­
tomobilowego.

Tokio, 30-go września,
Póluizędffw o donoszą, że w ojska ochotni­

cze generała  Fang-Szen-W u rozpoczęły w 
piątek  natarc ie  w  kierunku na Pekin. W ojska 
rządow e w pierw szych fazach bitw y odniosły 
porażkę 1 rozpoczęły odw rót. ,

Ogólnie się liczą z tem, 'że fala sitrej- 
owa rozszerzy się na stany zachodnie.

wielu punktach dochodzi do starć mię­
dzy strajkującymi J policją. Specjalnie 
poważne położenie istnieje w Pensylwanii.

Gubernator tego stanu Pinchot udał 
się samolotem do Hydepark, siedziby Roo- 
sevelta celem naradzenia się z prezyden­
tem nad wytworzona sytuacją. Ogólnie 
się Liczą z jakimś energicznem wystąpie­
niem Rooseyelta w najbliższych gódżi- 
nach.

Nowy Jork, 30-go września.
Prezydent Roosevelt odbył w Hyde­

park konferencję z gubernatorem Pensyl­
wanii i podpisał wreszcie kodeks pracy 
dla przemysłu węglowego i stalowego. 
Ogólnie przypuszczają, że dzięki temu w  
poniedziałek na terenie Pensylwanji przy. 
stąpi do pracy około 100 tys. robotników 
jako że nowy kodeks spełnia w większo­
ści ich żądania, dotyczące pracy i płacy.
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Katastrofa na kopalni „Jacek" w Król. Hucie
Opieszeali saingtorzt® lostfali lalfarani r̂zpwnci —

N a kopalni św . Jacek  w pokładzie osta tn im  czasie za n iep rzestrzeg an ie  nik kopalni „W o lfg an g -W aw el"  uka- 
„S iod ło“ na jednym  z filarów w yda- przepisów  górn iczych , do tyczących  ran y  zosta ł kw otą 50 zł., sz ty g a r ko­
rzy ł się nieszczęśliw y w ypadek . Mia- bezpieczeństw a, U rząd  G órniczy nało- palni „Niemcy** Eryk T ep se r ukarany  
now icie w sku tek  oberw ania się w ęgla żył na kilku sz ty g aró w  g rzyw ny  pie- zo sta ł rów nież tak ą  grzyw ną, 
p rzyw alony  zosta ł ładow acz Jan  N o- niężne. I  tak  P io tr  S ty le tz , n adgór- 
w ak  z K ról. H u ty . Dzięki na ty ch - 
m iastow ej akcji ra tu n k o w ej N ow aka

S K ł S ? 5"  Wyrok na sprawców napadu=
•Z a z n a c z y ć  n a le ż y  że  Urząd Gór- ^  ^  1EEB P F C Z U d C I l i O  K I » ic a S t f £ B  l a m O W a

m czy bada system atyczn ie  w drodze ^
w izy tac ji u rządzeń  kopaln ianych  stan  
bezpieczeństw a na  kopalniach. W

W ostatnim dniu rozpra-wy o nanad na ko­
misarycznego prezydenta miasta Tamowa p. 
Marszałków fezu zeznaw ał św iadek dr. SMbi- 
gor, naoczny św iadek napaści. Opowiedział 
on szczegółow o . o napaści Nalez.ińsk.iej na 
prezydenta miasta, poczem w ykazuje, że mo­
ralnym sprawcą te$ napaści był oskarżony 
Lelnrhanot, który znowu byl narzędziem w  
rek.11 osk. Margułłasa.

Dalszy świadek murarz Kuta Stanisław 
zeznawał szczegółowo o wstępnych przygo­
towaniach napadu. W  jakiś czas przed napa­
ścią przyszedł do św iadka osk. jeżów  er, że 
ma sprawę do załatwienia z komisarzem mia­
sta i musi go skompromitować.

Obrońca osk. Lebrhawpta wniósł dalszy 
wniosek, który w yw ołał ogólną sensacje. 
Wnosił on o przesłuchanie dalszych świad­
ków na okoliczność, że w czasie trwania pro-

W i e l k i p  ożat
m Cnzeszu

D n. 28 bm. w ieczorem  w  budynku  
gospodarczym , należącym  do M agi­
s t ra tu  m. K ró l. H u ty , Z ak ładu  dla do­
żyw iania dzieci w  O rzeszu , w ybuchł 
p raw dopodobnie  w sk u tek  podpalen ia  
pożar, k tó ry  zniszczył całą stodołę, 
oko ło  300 c tr. słom y i w iększe zapasy  
ziem niaków .

P o  dłuższej akcji ra tu n k o w ej udało  
się p o żar zlokalizow ać. Z aznaczyć na­
leży, że w  najb liższem  sąsiedztw ie 
s to d o ły  zn a jd u ją  się zabudow ania mie­
szkalne, w  k tó ry ch  obecnie znajdu e Z  precenia wlatfi stadowych pricirowadzoito rcwlifę
się 40 dzieci, w ysłanych  p rzez  m iasto  
d o  O rzesza  n a  ko lonję.

cesu. prezydent mlssta p .Marszałkowlcz zgło­
sił się rzekomo do osk. Jeżowera z propozy­
cją zawarcia umowy w tem sensie, że o He 
wskaże oskarżony na moralnego sprawcę tei 
napaści na pesta p. Starzyka, to wtenczas 
cofnie przeciwko niemu skargę oraz przyjmie 
gp od I pa.dziern'ka br. na posadę do Magl- 
stra'u. Tego rodzaju wniosek podziałał jako 
bomba. Po sprzeciwie prokuratora i oskar­
życiela prywatnego, wniosek ten upadł.

Po przemówieniach stron sąd ogłosił wy­
rok, skazujący Nalezińską na 3 miesiące 
aresztu, Jeżowera ra 6 mies'ecy aresztu, 
Lehrhaupta na 8 mies:ęcy więzienia. Oskar­
żonym nie zawieszono wykonanie kary. Resz­
ta oskarżonych została uwolniona dla braku 
dostatecznych dowodów winy.

Wyrok ten w yw otł w Tarnowie 1 okolicy 
zrozumiałą sensację.

: fm * e r i n a  d w o r c u
Dnia 29 irb. m. popołudniu na dworcu ko­

lejowym  w Ligocie, najechaną została przez 
pociąg osobowy 41-letnia Marta Brzozowa, 
żarn. w Murekach przy ul. 3-go^Maja I ponio­
sła  śmłerć na miejscu. Winę wyipadku ponosi 
Brzozowa, gdyż zamierzała wskoczyć do po­
ciągu, znajdującego się w biegu.

0
P o in o ń s H a  g ie łd a  ifto żo w a

* dn ia  30 w rtc ś tt la  1933 f ,

Ceny parytet Poinań.
Ż y ło  cena  o rien tacy jna  14,50— 14.75. Ż y to  cena tra n ­

sa k cy jn a  tranz . 315 ton 14.75, P szen ica  20—20,50, O w ies 
c e n a  o rjen tacy ina  13.50— 14. O w ies cena tranzakcy jtia  
tra n z . 45 ton  14. Jęczm ień  695—705 gr. 14.50— 14.75. 
Jęczm ień  575—635 g r 13.50—14.25. Jęczm ień  b ro w aro w y
16.50—17.50, M aka źy m ia  65 proc. 22.25—22.50. M aka 
p szen n a  65 proc. 33.25 —35.25. O spa ży tn ia  9 50—9. O spa 
pszenna 8.50—9, O spa pszenna g ruba 9.50— 10, Rzepak 
z im o w y  36—37. R zepik  zim ow y 39—40. O roch W ik to ria  
20—24. O roch F o lgera  22—25. O orczyca  38—40. M ak n ie­
b iesk i 63—67. Z iem niaki (ab-yczne za kg. proc. U  g r.. 
Z iem niaki iadalne 2.25—2 50. U sposbienie spokojne.

T ra n zak c je  na odm iennych w aru n k ach : iy t a  1055
to n .  p szen icy  30 ton . jęczm ienia 140 ton. o trąb  ty tn te n  
15 ton. rzepaku 10 ton. m aku 10 ton. ziem niaków  fa­
b ry czn y ch  150 ton, ziem niaków  jadalnych  225 ton.

W  ostatn im  czasie osiedlił się w 
K atow icach  przy  ul. K ościuszki 4, po­
chodzący  z K o n stan ty n o w a (W ojew . 
Ł ó d zk ie ) niejaki Leopold  M iih lb rand t 
k tó ry  założył tu  b iu ro  firm y „A lge- 
m eene C red it en  A d m in is tra tiy  Cas 
Amsterdam**. M. og łaszał w prasie 
m iejscow ej, że w spom niana fin n a  
udziela pożyczek za zabezpieczeniem  
h ipo tecznem , a reflek tanci m ogą się 
zg łaszać w b iurze M ith lb rand ta , k tó ry  
je s t re p rezen tan tem  firm y.

D oszło do w iadom ości w ładz, że u 
M . zgłosiło  się około  120 osób, poszu­
kujących  pożyczki, z k tó rem i M . spi­
sa ł um ow y k red y to w e, p o b iera jąc  od

Tragedia malźeftsKa w SfraKowie
J lie iu d zk i m a łż o n e k  n a  ła m ie  o s k a r ż o n y cft ♦  0

ł  i/t A A Dziś: Anl°lów Stróżów
Jutro: św. Teresy od Dz. J

( Wschód słońca: g. 6 m. 1
Pazdz. Zachód: g. 17 m. 36

'•33 Długość dnia: g. 11 m. 35

U r o n i ła  S łą sk a  - ......... -
A  R E P E R T U A R  T E A T R U  P O L S K IE G O  W K A I  O- 

W IC A C H .

N IE D Z IE L A :  o f .  U  „P o ra n e k  tań ca " H . M a ty - 

©Zanki;

•  f. Id „ P ic a lu n c g  p rze  i lu s tre m ";

O g. 26 F rf iu le in  U uK tu r" .

KINA W KATOWICACH.
K a to w ice :  C  a p i t o I „O sk a rżo n a " . C  a s I n o

„ S c h o w a ic i-  sw oje  sm u tk i" . C o l o s s e u m  „IJezdum - 

n! na u lica ch  M o s k w y '.  P a ł a c e  „G ehenna  k o b ie ty " . 

R  l a l  t o  „ P ie ś ń  nad p le śn iam i" . U n i o n  „ K a ż d e c u  

w o lno  ko ch ać". D ę b i n a  „K o ch a n k a  t  T a h it i"  I „ F l i s  

i  F la p  ich  do le i n ie d o le " .
K ró l.  H u ta : C  i l o s s e n n  „ D z ie le  g rzechu”  I

„ Z e w  P ó łn o c y " . A p o l l o  „G d y b y m  m la l m ilio n "  ! 

„Z g u b n y  c z a r " .  R o z y  „M a r ie ,  zw o ln iona  z pow odów  

m o ra ln y c h "  i  „ P ir a c i  stepu ".
B ie ls k o :  A  p o i  i  o  „ S y n  D żu n g li” , M i e j s k i e

„ B ia ła  L i l ia " .
B la la :  M i e j s k i e  „ P r z e d  m a tu rą ".

R A D JO :

P O N IE D Z IA Ł E K . 2 P A Ź D Z IE R N IK A  1933 R .
K a to w ice . 7 00 „ K ie d y  ranne wstają z o rz e " . 7 <15 

G im nastyka . 7 20 M uzyka . 11.57 S ygna ł czasu. 12.93 

M u zyka  12.15 Kom un ika t gospodarczy . 13 45 Kom un ika ty  

S t r a 4aotw a Ś lą sk iego . 15 50 U rzędow a  cedu ła  G ie U y  

w  Ka tow icach . 13.55 M uzyka  lekka . 16 40 K u rs  e lem en­

ta rn y  ję zyka  francusk iego. 16 55 K on ce rt so lis tó w  ’ 7 50 

M u zyka . 18.00 „R o b o ty  pub liczne  z Funduszu P ra c y " .

18.45 In term ezzo  m uzyczne . 19 00 „ O  ostatnim  

t  Jag ie llon ów  na tron ie  p o lsk im " . 20.00 W ie c zó r  utw orów  

Adam a W ien iaw sk iego . 20 40 „W sp ó łcze sn a  lite ra tu ra  

rum uńska ". 20.55 Opera  „M e g a e "  — japońska legenda 

H ryczna  w  2 aktach . 22.35 M u z y k a  taneczna. 23.U5—

73.30 M u zy k a  taneczna.

Józe! Grzesiak, 1. 38, robotnik, jest 
typem człowieka, który zwykł dochodzić 
do swych celów drogą teroru. Ody po­
stanowił ożenić się z Marią Matrasówną, 
która miała narzeczonego, porządnego i 
spokojnego chłopca, póty ją maltretował, 
póty prześladował pogróżkami konku­
renta, póki go nie odstręczył a sam zajął 
jego miejsce.

Ożeniwszy się Grzesiak prędko zbrzy- 
dził sobie żonę i oddając się pijaństwu, 
urządzał dzikie awantury. Kiedyś zastała 
żona męża na ulicy w towarzystwie go­
dnych kompanów i próbowała ściągnąć 
go do domu. Odpowiedział jej „powieś 

.się a'bo otruj, żebym cię więcej nio wi­
dział”.

Nieszczęśliwa kobieta targnęła się 
wówczas na życie, usiłując otruć się jo­
dyną. Ledwo ja uratowano. Nie było 
to po myśli planów Grzesiaka, który 
przyniósł jej sam esencję octową w bu­
teleczce, namawiając ją do wypicia.

Gdy po jak:ejś sprzeczce Grzesikowa 
postanowiła rzeczywiście skorzystać z

Dziecko którego nigdy nie było
f j i iy c io r z  o s z u k a ł ka są  S p ó łk i (Brackiej ♦  ♦  ♦

N a pom ysłow y sposób oszukania 
K asy  Spółki B rackiej w padł niejaki 
A n ton i Zaw adzki, robo tn ik  k o p a ln ia ­
ny, zam ieszkały  w T ychach , przy^ uli­
cy S ienkiew icza, k tó ry  zgłosił się w 
ty ch  dniach do U rzęd u  S tan u  Cywil­
nego, podając, że żona porodziła dziec­
ko, k tó re  n iebaw em  zm arło . W rze­
czyw istości jednak  żona dziecka nie 
porodziła.

Na podstaw ie zdobytych w  ten spo­
sób dokum en tów  w ypłaciła m u K asa 
Spółki B rack ie j zapom ogę w  w ysoko­
ści 150 zł.

2 . nie cieszył się jed n ak  d ługo  ła t­

w o zdoby tą  g o tów ka, gdyż p c  kilim  
dniach  sp raw a  w yszła na  jaw  i Z.,
osadzono w areszcie. Z., k tó ry  po­
czątkow o zaprzecza! w szystk iem u, 
p rzyznał się w reszcie ze sk ru -h ą  do 
popełnienia oszustw a. N a Z. sporzą­
dzono doniesienie do sądu.

0
„ J u fo ile r "  n) p a c e

Pod zarzutem oszustwa dokonanego na 
szkodę kilku obywateli Katowic, Rybnika itd. 
przytrzym ano ulicznego sprzedaw cę biżuterii 
Bawisz we'ga W o’fa Chaima. zam. w Lublinie, 

przy uL Kowalskiej 8. B. w ałęsał się w Ka-

K U P O N
na bezp? pierwszorzędny bilet do kin 

„Św tu" i „Atlant.ku" w Krakowie 
ważny na dzień 1 paźdzłern. 1933 r. 
Niniejszy kupon należy wyciąć i 
przedłożyć do wymiany na bilet do 

k na. w Redakcji „Siedem Groszy" 
w Krakowie ulica Karmelicka nr. 15. 

Uiszczenie p ła tk u  obowiązuje

nich,, zależnie od wysokości żądanej 
pożyczki kwoty manipulacyjne od 10 
do 150 zł.

Jeden z reflektantów, pragnąc się 
poinformować co do wspomnianej fir­
my, zwrócił się do wicekonsulatu ho­
lenderskiego, skąd otrzymał odpo­
wiedź, że firma ta nie zasługuje na 
najmniejsze zaufanie.

Z polecenia sędziego śledczego w  
Katowicach przeprowadzono w  piątek 
rewizję w  biurze i mieszkaniu Miihl- 
brandta, gdzie zajęto korespondencję 
firmy, celem przeprow adzen ia dalszych 
dochodzeń. !

szatańskich podszeptów męża, chwyciła 
buteleczkę z esencją, przechyliwszy ją 
do ust, mąż wydarł jej butelkę, sądząc, 
że to wódka. Gdy przekonał się. że 
wewnątrz znajduje się esencja — oddał 
ją spokojnie w ręce żony, mówiąc: „Pij 
dalej!” Grzesikowa wypiła do dna I pa­
dła w okropnych bólach.

1 tytn razem zdołano ją uratować.
W tym czasie Grzesiak poznał Zofję 

Szarlatan, z której zapragnął uczynić 
soibe przyjaciółkę pomimo, iż była ona 
zaręczona. Brutał począł ją teroryzować 
i ta w obawie o swe życie musiała s ę 
z nim spotykać. Grzesikowa wymawiała 
mu to. przyczem powstawały bójki. Pe­
wnego razu w czasie kłótni, wyjął na 
ulicy nóż sprężynowy, którym poranił 
Grzes:kową, wybijając jej kilka zębów. 
W godzinę później policja aresztowała 
Grzesika. Dnia 30 bm. stanął on przed 
sądem okr. karnym w Krakowie. Do 
wiiny się nie przyznawał, mówiąc, „ja ją 
kocham więcej niż swe życie”. Został 
skazany na 16 miesięcy więzienia.

J iro n ik a  J tla ło p o Isk a  =
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W  K R A K O W IE .

T e a tr  Im. J  S ło w a ck ie go :

W  n ied z ie lę , 1 p a źd z ie rn ik a  —  po po i. „ S te fe k ” , 
w ie czo rem  .,R om ans".

K IN A  W  KRAKOWIE:
W anda : „D z ie je  scrzechu". P ro m ień : „P o g a n in ” .

Ś w it :  „C u d o tw ó rc a ” . A p o llo :  „ J e j  K ró lew ska  M ość” . 

S z tu ka : „Z g u b n y  c z a r " .  U c ie cha : „K in ;:-K o n g " . A lla n*  

t ik :  „ Je g o  eks. su b ie k t" . A d r ia :  „A d iu ta n t  jego w y ­

so k o śc i”  S ło ń ce : , lw o n ka “ . K in o  Dom u Ż o łn ie rza :

„ X — 27” . M uzeum : „K in o m a n ja k ” .

RADJO:
P on ie d z ia łe k . 2 p a źd z ie rn ik a  1933 f .

K ra k ó w . 11,57 S yg n a ł czasu . 12.05. 12.35. 15.40,
17.50. 18,45 M uzyka  z p ły t . ' 15,55 Kon ce rt m u zyk i le k ­

k ie j. 16.55 K on ce rt so fis tów . 18.00 O d czy t. 18.20 A u d y -
c la  tota iersfco-ssnze ieoka. 19,00 O d czy t. 19,25 „A d a m  

W ie n ia w sk i —  s y lw e tk a ” . 20,00 Kon ce rt po św ię cony  

tw ó rczo śc i Adam a W ien iaw sk iego . 20,40 O d czy t. 21,09 

„M e g e e "  —  japońska legenda liry c zn a  w 'dw óch  aktach. 

22.23 W iadom ośc i aportow e. 22,40 M u zy k a  taneczna.

— WŁAMYWACZE W ZAKŁADZIE WY-
GHOWAWCZYM. W nocy z 29 bm. nieustalo­
ny sprawca skradł z biurka kancelarii Za­
kładu wychowawczego słcrot żydowskich w 
Krakowie przy ut. Dietla 64 — kwotę 594 zf.

*
— CO IM PO PŁYTACH GRAMOFO­

NOWYCH? Na szkodę Hatuszcwlcza Ludwika 
w Krakowie przy ul. Tomasza II. skradziono 
wyroby tyt„ 50 zł. gctńwka oraz kilkanaści® 
sztuk płyt gramoi. S trata 300 zł.

— KRADZIEŻ W KAWIARNI. Leon Piąt­
kowski, właściciel cukierni przy ul. Floriań­
skie j 24 w Krakowie podał, że skradziono mu 
towaru m  900 zł.

*
— SPRYTNI ZŁODZIEJE. Zudkerm®nowl 

Józefowi, Dietla 67, skradziono przez otwór 
nad drzwiami sklepowymi przy ul. Miodowe! 
20 w Krakowie, za pomocą drutu, 4 szt. ma­
teriału, wart. 1000 zł.

— POŻAR WAGONU KOLEJOWEGO. Ub. 
nocy na dworcu towar, zapaliło się od iskry 
z lokomotywy siano na wagonie kolej. Straż 
pożarna ogień ugasiła. S traty  wynoszą 600 
zł. Winę ponosi Józef Fink z Tuchowa który 
nakrył słano płachtą workową a nie brezen­
tową. .............*

— NAGŁE ZASŁABNIECIE. W Krakowie 
aa nl. Kai w aryjskiej zasłabła nagle robotnica 
Mar’a Augustyn 1. 29. Przewieziono ją do 
szpitala św. Łazarza. ^

— CHOROBY ZAKAŹNE. W  ub. tygodniu 
zanotowano chorób zakaźnych: szkarlatyna 
12 wyp., dyfteryt 9 wypadków zachorowań.

Konferencja harcerzy
w  Krakowie

W  związku z zorganizowaniem przyszłego  
Jamboree slowiańsk ego, k:óre odbędzie się 
wp rzyszlości w  okolicy Krakowa, odbyła się  
w  Krakowie odprawa hufcowych, kierujących 
pracą harcerską.

W odprawie wzięli również udział delegat 
z Min. W. R. i O. P„ komendant Chorągwi 
Śląsk ej i Zagłębia.

Jednocześnie odbyło się otwarcie harcer­
skiego sklepu.

Za z n i e w a g ę
Prezrdcnia Rzeczypospoifle)

W ub. sobotę przed sądem okręgowym 
karnym w Krakowie zasiadła na ławie 
oskarżonych Marja Ludwikowska 1. 40 
gospodyni z Piekar, oskarżona o to. że 
dnia 7 lipca br. użyła obrażliwych słów, 
wyrażając się niestosownie o Prezyden­
cie Państwa Polskiego.

Sąd skazał osk. Ludwikowską na 6 
mieś. więzienia, zawieszając jej karę na 
przeciąg 2 łat .

0  
Przeniesienie fTefegrafuff

krakowskiego
Biura wydziału Śledczego poi cji państwo­

wej. przy ul. Kanoircznej w Krakowie — prze 
nies:ono do gmachu komendy wojewódzkiej 
P. P„ przy ul. Siem radzkiego 24. Budynek 
tak zwany „Telegraf" — mieszczący wydział 
śledczy przemieniony zostan ę na koszary i 
znajdzie w  nich pomieszczenie brygada sani- 
tarno-obyczajowa.

ławicach przez dłuższy okres czasu, zacze­
piając przechodniów i namawiając ich do na­
bycia bezwartościowych pierścionków, ze­
garków oraz łańcuszków lip.
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J)of> re serduszko kochanej siostrzyczki
S)al3zms «m?ś wmimmmmim mm ®z£%ęś£imF&ęj

W czoraj wypłaciliśmy premie 12-let- 
niej dziewczynce Gertrudzie Kulik z Za­
wiści pod Orzeszem. Strzał naszego my- 
śliwego-fotografa był celny, gdyż ojciec 
małej Gertrudy, Józef,  nie pracuje już 4 
lata, a pobiera tylko 8,50 zł. zasiłku mie­
sięcznie. Mała nasza szcześciarka prze­
znacza premje na buty dla braciszka. W i­
dać, że ma dobre serduszko.

Dziś fotograf nasz upolował szcześcar- 
ke w Lublińcu.

K o b i e t a ,  której głowa otoczona 
jest kółkiem, od którego prowadzi 
strzałka, wskazująca na powiększenie tej 
głowy otrzyma natychmiast 10 zł. gotów­
ka, o ile pozna siebie w gazecie i iv ciągu 
3 dni zgłosi sie z „Siedmiu Groszami" i 
kwitem, potwierdzającym uiszczenie pre­
numeraty za bież. miesiąc u kolportera 
naszego p. Jagusia, właściciela trafiki w 
Lublińcu.

Dzisiaj odbedzie sic dalszy ciąg polo­
wania. A wiec, czytajcie „Siedem Groszy

I KRAJY
i ZE

B alon sowiecki pokonał reko rd  prof. 
P iccarda, u sta lony  p rzed  rokiem .

O godzinie 17.30 lo tn icy  w ylądo­
wali szczęśliw ie ko ło  w si K ołcm na.

J S e w o n a u c i  s o w i e c c y  n > y s o & o t t  W B B &  m e i m ó w
Z M oskw y do n o szą : N a w ysokości te j dokonano baro
Z apow iedziany lo t do s tra to s fe ry  dzo w ażnych  badań  stratosferycznych , 

balonu  sow ieckiego  „S. S. S. R .“ dc- Cała gondola p o k ry ta  jes t g rubą  war- 
szedł w  so b o tę  ra n o  do  sku tku . D zięki s tw ą lodu, co znacznie obciąża balon, 
pom yślnym  w aru n k o m  atm osferycz- T em p e ra tu ra  w ynosiła 76 stopni i ty l­
nym , balon  szybko  posuw ał się w gó- ko dzięki specjalnym  ap a ra to m  udało Załoga składająca się z 3 ludzi, jest 
re  i 01 godz. 11 ra n o  w edług  rad jow ych  się lo tn ikom  u trzy m ać  w  gondoli tem - zdrow a, 
w iadom ości, nadesłanych  p rzez załogę p e ra tu rę  22 stopn i Cel. 
balonu, zna jdow ał się już  n a  w ysoko- 
ści 18 ty s , m etrów . B alon  posuw ał

d zo ^d o b ra  i n ie  by ło  zupełnie p raw ie  iafaifraia samolotowa pod Wieliczka
WiaQ Ugodzinie 11.33 lo tn icy  nadesłali i  o b s e r w a t o r  o d n ię ś tt c iężk ie  r a n y  ♦  ♦  ♦
w iadom ość, że przekroczy li s tre fę  
19  ty sięcy  m etrów , lecz balon wskutek  
wadliw ego działan ia  w en ty lów  gazo ­
w ych, opuszcza się w  dół.

Z K rakowa donoszą:
W  sobotę o godziwie 

się katastro fa  samolotu

aeroklubu b ra ł udział w  drugim , lotniczym  
12,15 w ydarzyła m cetingu lwowskim, połączonym ze zlotem 
Aeroklubu Ślą- gw iaździstym  na trasie  dowolne] oraz I°tem

sfciego na terenie gminy Sułków, 8  kim. na 0  nagrodę Lwowa, który  odbędzie się w  nie-
wschód od Wieliczki.

W  czasie wypadku ranni zostali: 
sierżant Wł. Serafin i D. Soropa. Samolot

dzielę 1 hm. Pow yższa  katastrofa w ydarzy ła  
s ta rszy  się zatem w  czasie zlotu gwiaździstego.

Podwyiszenfe upowżeś 
r e k to r ó w  i d z ie k a n ó w

w yiizyth u łieln i
Z W arszaw y  donoszą:
Z rokiem akadem ickim 1933-34 podwyż­

szone zostały uposażenia rektorów i dzieka­
nów wyższych uczelni. . Dodatek miesięczny 
dla rek to rów  w ynosić będzie 500 zł., zaś dla 
dziekanów  uniw ersytetu i politechniki zt. 2-50. 
Poprzednio rek to rzy  pobierali iaiko dodatek 
tylko zt. 130, zaś dziekani zt. 60 miesięcznie.

Wymówienia otrzymali pracował cy konlraMowl l efaiowl

* mCzy wiecie, ze.
— W e Francji poza domem pracuje 40% 

m ężatek z k rzyw dą  dila ogniska domowego, 
gdyż około 70tb000 dom ów  pozbaw ionych jest 
ich opdeiki. iW Niemczech na 12 milionów m ę­
żatek  poza domem pracuje 3-564.000. S ta ­
ty s ty k i podają, że w  m ałżeństw ach, gdzie 
Pracują m ężatki jest brak  dzieci, k tórych  
kobiety nie chcą mieć. Na 346 robotnic nip.

elektrow ni paryskiej są  ty lko 4 matki, 
2 trojgiem dzieci, 22 z dwojgiem a 77 m ają­
cych jedno dziecko. Ten sam objaw daje  się 
zauw ażyć i innych państw ach, jak np, w 
Belgji, gdzie 1436 kobiet zatrudnionych w róż­
nych przedsiębiorstw ach 14% nie ma dzieci, 
44% jedno lub dwoje, 13% troje, 4% — sześ­
cioro. P raca  kobiet poza domem w pływ a na 
śm iertelność now orodków.

— W  Saint Louis w skutek eipidemji śpiącz­
ki choruje 500 osób, a  27 poniosło śmierć. 
Choroba ta bardzo trudna jest do zw alczania.

— W  Sow ietach od 1 stycznia do 30 
czerw ca r. b. zamknięto 268 kościołów  i 
^m ien iono  je  na ośrodki propagandy bez- 
bożniczej.

■— Osobliwością św iatow ej w ystaw y  w 
Chicago jest kaplica-samochód, należąca do 
1*0w. misyjnego „Catholic Church Extension 
Society*1, k tó ra  przebyła w  krajach m isyjnych 
wO.ooÓ an.g. mil. Samochód ten składa się 
J  kaplicy posiadającej ołtarz, 70 miejsc sie­
ją c y c h ,  konfesjonał, s tacje  Męki Pańskiej 
° raz mieszkanko dla kapłana, w  skład które- 
?° wchodzii pokój sypialny, pracow nia i mała 
^ch en k a . Kościół ten został poświęcony 
hi zez kardynała Gibbsona w  r. 1915. Po w y­
baw ię w róci do misyj, do których należy.
1 — W Japonii znajduje się obecnie 98.141 
p a l ik ó w , k tórych obsługuje 299 księży, 208 
°raci i 7 9 6  sióstr zakonnych.

Z W arszaw y  donoszą :
Ze w zględów  budżetow ych p rze­

prow adzana jes t obecnie w urzędach  
państw ow ych  redukcja  sił p raco w n i­
czych, zarów no kon trak to w y ch , jak  i 
e ta to w y ch  w rozm iarach  od  7 do  10 
p ro c en t ogółu  pracow ników , za tru d ­
n ionych  w  danych  u rzędach . J a k  sły­
chać, obejm ie redukcja  e ta tó w  rów nież 
banki p aństw ow e o raz  —  p raw dopo­
dobnie p rzedsięb io rstw a państw ow e.

W  dniu 29 w rześn ia doręczono już 
w  u rzędach  cen tra lnych  n iek tó rym  
pracow nikom  d ek re ty  o  zw olnieniu  z 
p racy . J a k  in fo rm ują  agencję P ress, 
u rzędnicy  k o n trak to w i zw alniani z za j­
m ow anych stanow isk , o trzy m u ją  w y­
m ów ienie n a  okres trzym iesięczny . 
U rz ę d n ic y . e ta to w i n ieustab ilizow ani 
o trzy m ają  zaopatrzen ie  z  zakładu 
ubezpieczenia pracow ników  um ysło­
w ych. U rzędn icy  eta tow i ustab ilizo­
wani, p rzenoszen i są rów nocześnie z 
red u k cją  w  s ta n  n ieczynny i o trzy m u ­
ją  w  okresie  6 m iesięcy pełne pobory, 
poczem  p rzenoszen i są au tom atyczn ie  

n a  em ery tu rę .

O ile w nosić m ożna z p rzep row a­
dzonej do tychczas redukcji w  u rzę­
dach, —  zw alniani są przedew szyst- 
kiem  urzędn icy  w  w ieku 50—-80 lat, 
k tó rzy  przeszli do służby państw ow ej 
polskiej ze służby  p ań stw  zaborczych. 
U rzędn icy  ci będą przew ażnie k o rzy ­
stali z  zao p a trzeń  em ery ta lnych . B ar­
dzo w ydatn ie  redukow ane są rów nież 
siły kobiece, —  głów nie m ężatk i, co  
do  k tó ry ch  ustalono , że ich m ężow ie 
posiadają  m ożność u trzy m an ia  rodzi­
ny.

A kcja redukcy jna n ie  została  jesz­
cze zakończona. P o  redukcjach  w 
urzędach  cen tra lnych  przy jdzie  kolej 
n a  u rzęd y  prow incjonalne.

K ierow nicze w ładze m in isterja lne 
zarządziły , iż redukow ani obecnie u rzę ­
dnicy k o n trak to w i n ie będą m ieli po­
trącan y ch  ra t  n a  sp ła tę  deklarow anych 
kw ot za zakup  obligacji pożyczki n a ­
rodow ej. N a to m iast e ta tow i u rzędn i­
cy stabilizow ani i n ieustabilizow ani, 
będą m ieli po trącan e  ra ty  pożyczkow e 
m im o zw olnienia ze służby.

— Memoriał pruskiego ministra sprawie­
dliwości wzbudził wielkie zainteresowanie w 
opinii publicznej, Dzienniki wskazują przytem, 
że pojęcie przestępstwa wobec czystości rasy 
odnosi się nietyiko do zakazu małżeństw mie­
szanych, lecz i poza małżeńskich stosunków 
seksualnych między przedstawicielami odmien­
nych ras.

— Kursuje uporczywa pogłoska wśród 
urzędników, że ustawa o przeliczeniu pobo­
rów urzędniczych z punktów na złote, została 
już opracowana i w niedługim czasie wydana 
będzie w drodze dekretu p. Prezydenta 
Rzplitej.

*
— Pułk. Lindbergh, który wraz z swoją 

małżonka przebywał ostatnio w Tallinie wy­
startował w s°botę do Oslo. gdzie wylądował 
o godzinie 16,30.

— Grupa nieznanych osobników pobiła w 
sobotę w Pradze radcę poselstwa nie.mieckie- 
go Zygmunta Bibrę, który udekor°wany bvł 
swastyką hitlerowską.

*
— Do Paryża przybył gubernator Marokka 

celem odbycia konferencji z Daladierem na 
temat dalszej pacyfikacji Południowego Ma- 
r°kka. Operacje militarne, które maja być 
przeprowadzone w najbliższym czasie, w 
łączności z oddziałami hiszpańskiemi, będą 
miały na celu zlikwidowanie bandytyzmu na 
południe od M arakesz-oraz na pograniczu Ri° 
del Oro.

— W stanie zdr°wia Herriota nastąpiło dziś 
znaczne polepszenie, Doktorzy uważają, że uaj 
gorszy okres choroby minął i chory zacznie 
powracać do zdrowia. Okres rekonwalescencji 
potrwa jednak czas dłuższy i bedzie wymagał 
absolutnego spokoju.

Aresztowanie
b. SuSisławlańsifiego ministra 

s p r a w  z a g r a n i c z n y c h
Z Wiednia donoszą:
Jak donoszą z Zagrzebia, został omeg- 

daj tam aresztowany b. jugosłowiański 
minister spraw zagranicznych dr. Trum- 
bicz. Trumbicz był ostatnio przywódcą 
chorwackiej partji chłopskiej na miejsce 
aresztowanego swego czasu dr. Maczka.

Trinnbicz został aresztowany za na­
woływanie członków swej partji do nie- 
brania udziału w wyborach gminnych w 
dniu 8 października.

#

W więźniów
poniósto im ieri »  tiasje  ucieczki

Z Meksyku donoszą:
• W miejscowości Zacatlan w e . wscho­

dnim Meksyku iprzy podjęciu próby 
ucieczki z więzienia 10 więźniów, zastrze­
lonych zostało w czasie walki z poli­
cjantami. Ucieczka więźniów zauważona 
została w chwili, gdy usiłowali oni prze­
dostać się przez dziurę, wybitą w  murze. 
W czasie walki jeden z policjantów został 
śmiertelnie raniony.

S w a  m l i  a§ p i l n i  laliGii we Iwowie
Mmmwes p n e d  s c « « te u »  ^

Z Gdańska donoszą:
Dochodzenia w  spraw ie zam achu m or­

derczego na w yw iadow cę policji, dokonanego 
aa u l  Franciszkańskiej, trw ają w  dalszym 
ciągu. W  trakcie dochodzeń w yszło na jaw, 
że napad ten miał tło polityczne. W  kilka go­
dzin po zamachu ujęto spraw cę w osobie Se­
w eryna Medego, liczącego lat 22. m ontera po­
chodzącego z Kałusza, znanego członka UON. 
T endaj zauważył na ul. Franciszkańskiej po­

dejrzanego osobnika. P rzystąpił do niego i za­
żądał legitymacji. Mede w yjął z kieszeni ksią­
żeczkę w ojskow ą i w  chwili, gdy w yw iadow ­
ca czytał jego nazw isko dobył blykaw icznie 
rew olw er i dał strzał, raniąc go w szyję. Na 
szczęście rana nie jest gr-ożna. W yw iadow ca 
osunął się na ziemię, wypuścił z rąk ksią­
żeczkę wojskową, k tóra  upadła na jezdnię, a 
zamachowiec uciekł. Działo się to wieczorem 
około godziny 10-tej. O godz. 4-tej w  nocy

Mmmm lniffii czesntf o
na wyższych nczeSniach

K w estury  w yższych uczelni na podsta­
wie rozporządzenia m inistra O św iaty  o taksie 
akadem ickiej z roku 193i2, ustaliły  now ą tary­
fę czesnego na drugim roku studiów, któ ra  
obow iązyw ać będzie począw szy  oid bieżącego 
roku akademickiego. Tak naprzykład  na Poli­
technice na drugim roku studiów oplata r y ­
czałtow a w ynosić będzie 320 zł. W obec pod­
wyżki czesnego na drugim roku studiów  na 
w szystkich w yższych  uczelniach, skasow ana 
zostaje na tym  roku oddzielna opłata za egza­
min.

Na podstaw ie nowej ustaw y  akadem ickiej 
tw orzone są obecnie nowe sądy dyscyplinar­
ne dla wyższych uczelni, k tó re  sk ładać .się  bę­
dą  z trzech irastamcyj, p rzyczem  ostatn ią in­
stancją będą orzeczenia m inistra Oświaty. — 
Skład komisyj dyscyplinarnych powołanych 
przez  uniw ersytety i politechniki, ustalony 
będzie przez m inisterstw o Oświaty,

M ede: już by ł w  rękach policji, przyznał się 
do zamachu, oświadczając, że działał w  myśl 
instrukcji organizacji UON., nakazującej przy  
legitym owaniu bojow ca strzelać. P rzeprow a­
dzona u niego w domu rew izja data bardzo 
obfite w yn ik i znaleziono bowiem 3 pistolety 
i 2 g ranaty  ręczne.

Dochodzenia przeciw ko Medemu prowadzi 
prokuratura w trybie doraźnym  i sad doraźny 
zbierze się prawdopodobnie z  końcem nrzy- 
szłego tygodnia.



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Jan Tadeusz hrabia Klimczak z Bielska 

pozbawiony majątku i nazwiska przez 
oszusta Lubara, uciekł w góry z postano- 
wieniem. że będzie tępił złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
tow arzyszy I utworzył z nimi bandę roz­
bójnicza, która swoja siedzibę miała w 
pobliżu malowniczej doliny Bystrej. Na 
końcu wsi Czechowice staj dom zajezdny 
„Nad granica", własność Mateusza W nte- 
ra, o którym mówl°no. że utrzymuje spół­
kę z przemytnikami. Do domu tego przy­
był późnym wieczorem tajemniczy gość, 
który przedstawił słę jako Andrzej Zamor­
ski. » zażądał od gospodarza, aby zapro­
wadzi} go do „króla przemyto ków". Go­
spodarz w ysyła z nim sw a córkę Olgę, któ­
ra opowiada mu w drodze historję „króla 
przemytn.ków", pochodzącego z  wyspy  
Borkum.

T łum  sto jący  p rzed  dom em  głośne- 
Bli krzykam i okazyw ał sw ą zgodę ze 
słow am i deputacji. G dy się uciszyło, 
p rzem ów ił ksiądz w te  słow a:

—  N ie przeryw ałem  w am , kochani 
parafjan ie , bo chciałem  usłyszeć, co mi 
m acie do pow iedzenia i p rzekonać się, 
jak  g łęboko zabobon zakorzenił się 
m iędzy wam i. W ięc ty le  la t p racow a­
łem  i nauczałem  w as n ap różno! T ak ie  
je s t żniw o m ojego  d ługo letn iego  sie­
w u, że w ięcej w ierzycie baśniom  próż­
niaków , niż m oim  słow om ? H ara ld a  
K a n u ta  przecie w szyscy znacie. Je s t 
on synem  te j w yspy i w yrósł w wa- 
szem  gronie. A  jak iem  praw em  p rze­
zyw acie b ladą kob ietę  od córy  p iek ła? 
O św iadczam  w am , że pobłogosław ię 
m ałżeństw o  K an u ta  z L ukrecją . N ie 
m acie p raw a przeszkadzać mi w te j 
spraw ie. Z resz tą  radzę w am , abyście 
nie zadzierali z K anu tem , boby to  m o­
gło  w ypaść na w aszą szkodę. Idźcie 
w ięc do dom u i pam iętajcie  o zbaw ie­
niu dusz w łasnych.

T o  pow iedziaw szy, ksiądz się ukło­
nił, a w ysłańcy gm iny  odeszli n iepysz­
ni. Za chw ilę cały tłum , sto jący  przed 
probostw em , rozbieg ł się na w szystk ie 
strony . Z daw ało się, że ksiądz sw ojem  
energ icznem  w ystąp ien iem  w płynął na 
ludzi, aby zaniechali sw ej nienaw iści 
do  H ara ld a  i L ukrec ji i nie w ierzyli vy 
u ro jo n e  baśnie.

W k ró tce  też  odbył się ślub H a ra l­
da w  kościele. H a ra ld  sprow adził ź 
B rem eny  dla swej narzeczonej bardzo  
kosztow ne suknie, chcąc ją  w  tym  
dniu  u roczystym  o toczyć blaskiem  i 
bogactw em . L ecz L u k rec ja  nie chciała 
u b rać  się w te  szaty , w olała pójść do 
o łta rza  w s tro ju , jak iego  używ ały  inne 
dziew częta w  dniu  sw ojego  ślubu. Z 
książką do n abożeństw a w  ręku  
skrom nie spuściw szy oczy, szła do oł­
ta rz a  obok człow ieka, k tó rem u  pow ie­
rzała  swe losy.

L u k rec ja  w ahała  się długo, czy 
m iała w yjść za H aralda . N am yśliw szy 
się w reszcie, o tw arcie  w yznała ry b a­
kow i, że nie m oże m u ofiarow ać takiej 
m iłości, jaką  zw ykle dziew czyna ob ­
darza  sw ego ukochanego.

■— B o serce m oje, —  m ów iła ze 
łzam i w oczach, —  pozostaw iłam , skąd 
przyszłam , w  ow ym  hrabiow skim  pa­
łacu. K ochałam  m łodego h rab iego  A r­
tu ra  tak  gorąco  i szczerze, jak  ty lko  
raz  w życiu kochać m ożna. M im o to 
zostanę "tw oją żoną, bo w iem , że je­
steś uczciw ym  człow iekiem  i poniew aż 
m am  obow iązek dbać o w ychow anie 
dziecka. P rzysięgn ij mi, H araldzie , że 
dla m ojego  b iednego dziecka będziesz 
dobrym  ojcem  naw et w tedy , gdybym  
żyć p rz e s ta ła !

—  P rzysięgam  ci! —  odpow iedział 
K a n u t bez nam ysłu  i szo rstką  dłoń 
sw oją podał L ukrecji

Podczas obrzędu  ślubnego kościół 
był pusty , jak  gdyby  cała wieś się 
zm ów iła, że nie chce być św iadkiem  
ślubnego obrzędu. Gdy m łoda para  
w racała  z kościoła do dom u, pow ycho­
dzili rybacy  p rzed  dom y i p rzy p a try ­
wali się n ie ty lko  ciekawie, lecz także 
ze złością i nienaw iścią. Z oburzeniem  
słuchał H ara ld  rozm aitych  oszczerstw  
i w yzw isk, jakiem i obsypyw ano L u ­
krecję. Lecz panow ał nad sobą, bo nie 
chciał w tym  dniu unosić się gniew em .

W ieczorem  tej sam ej niedzieli, ze­
b ra ło  się w karczm ie w ielu ludzi. 
K arczm arz  już daw no nie zrobił tak  
św ietnego in teresu . Poschodzili się 
n iety lko  chłopi, lecz także kobiety. 
K rąży ły  w śród  zebranych g ęste  kie­
liszki i pełne flasze. W k ró tce  też ro z­
go rzały  lica i oczy błyskały n ien a tu ­
ra lnym  ogniem . R ozm ow a toczyła się 
w ciąż około H ara ld a  K an u ta  i jego 
żony. P adały  słow a coraz ostrze jsze  i

go  nie m am y m urow anej kam ienicy? 
Bo nie zaprzedaliśm y się d jab łu  cia­
łem  i duszą... w tem  cała różnica.

—  Ł a ta  p raw dę m ów i! —  w ołano 
ze w szystkich  stron .

—  A dlaczego, —  w rzeszczał dalej 
ryży  Ł a ta , ile m u ty lko sił starczy ło , 
—  dlaczego, py tam  się w as, kochani 
ludzie, H ara ld  K an u t w rócił po o s ta t­
niej burzy  tylko sam  ze swoim i ludźm i 
a w szyscy inni w m orzu potonęli ? Czy 
to  czysta  spraw a, albo też dow ód jas­
ny jak  na dłoni, że K an u t kum a się z 
djabłem , k tó ry  m u za to  pom aga we 
w szelkiej po trzeb ie?

P o  tych  słowach rozleg ły  się k rzy ­
ki i hałasy , jak  gdyby  ludzie potracili 
rozum .

—  M am  w am  jeszcze . co pow ie­
dzieć? —  krzyczał Ł ata , uderzając  
pięścią w  stół, aż szklanki podskoczy­
ły, — burzy  tej nie byłoby wcale, gdy­
by jej K a n u t nie spow odow ał. Żądał

G rom ada zm ierzała  k u  dom u H ara ld a .

zapalczyw sze, nie b rak ło  też  zapaleń­
ców, k tó rzy  w ciąż dolew ali oliw y do 
ognia i pobudzali spokojnych  i uczci­
w ych rybaków  do czynów  gw ałto w ­
nych.

—  N ie ścierpim y żadnego  djabel- 
skiego nasienia na naszej w yspie. —  
krzyknął jakiś w ysoki i ryży  chłop, 
k tó ry  oddaw na był n ieprzy jacielem  
H ara ld a  K anu ta , poniew aż od niego 
za jakieś g ru b iań stw o  oberw ał po skó­
rze. —  W iem y w szyscy dobrze, skąd 
się w zięła tu  blada kobieta. Co z g ro ­
ty  dru idów  pochodzi, zaw sze pachnie 
smołą.

—  Ł a ta  m a słuszność, —• w rzesz­
czały podchm ielone kobiety . Ł a tą  w  
całej wsi nazyw ali ryżego, bo zw ykle 
m iał sieci najbardziej połatane. —  Ł a­
ta  m a słuszność, z g ro ty  nic dobrego  
nie przychodzi.

—  Ńie pow inniśm y pozw olić na ta- 
lpe czartow skie wesele, —  krzyczał 
d rug i parobek. —  T rzeb a , zm usić H a ­
ralda, żeby w ygnał od siebie bladą ko­
bietę.

—  M nie K a n u t już daw no kością 
w gard le  stoi, —  w ołał Ł a ta  w śród  o- 
gólnej w rzaw y, panującej w karczm ie. 
—  Skąd on doszedł do tak ieg o  bogac­
tw a, do ty lu  p ien iędzy? D laczego m y 
nie jesteśm y  ta k  są/no bogaci, dlączę-

on od djabła, aby  w szyscy potonęli, 
byle on ty lko w rócił, bo w ten  spo­
sób pozbył się swoich w spółzaw odni­
ków. A  nie uw ażaliście, że przez całe 
la to  ryby  sam e w łaziły m u do sieci? 
P o trzeb o w ał je ty lko  zapuszczać i w y­
ciągać, zaw sze były pełne. Zbił on w 
tym  roku  piękny m ajątek , a w y chłopi 
biedni, k tó rzy  na n iego  pracujecie i wy 
biedne w dow y, k tó re  opłakujecie s tra ­
tę sw oich m ężów  m acie figę i nic w ię ­
cej. W y  m acie biedę, na to  niem a ra ­
dy, a ten  nędznik  rozp iera się w w iel­
kiej kam ienicy i sprow adził sobie ko­
chankę.

—  R ozedrzeć go  w  kaw ały  razem  
z kochanką, —  w rzeszczały  baby. —- 
N aprzód  do kam ienicy H ara ld a  K an u ­
ta , zburzym y ją  i nie pozostaw im y k a­
m ienia na kam ieniu!

—  U rządzim y  m u czerw onego ko ­
g u ta  na dachu, —  krzyczał Ł ata . —  
O gień w szystko czyści, naw et odpędza 
djabłów .

—  L udzie, czyście poszaleli, —  w o­
łało k ilku starszych  i rozw ażnych ry ­
baków , sta ra jąc  się pow strzym ać 
tłum  cisnący się do drzw i. —  Czy 
chcecie zostać podpalaczam i?

—  A ch, co tam  podpalacze, — 
krzyknął Ł a ta  zaperzony , —  dziś wy*

pędzam y d jab ła  z B orkum , że m u się 
w racać odechce.

W ięc rozsądniejsi m usieli ustąp ić  
przem ocy. G rom ada, sk ładająca się z 
około dw u stu  m ieszkańców  w yspy w 
kilka m inut później zm ierzała ku do­
m ow i H aralda .

W  dom u było cicho i ciem no. H a ­
ra ld  i L u k rec ja  już  spali.

cxxv.
W A L IG Ó R A .

H ara ld  nagle zerw ał się ze snu, u- 
siadł na łóżko i słuchał. Zdaw ało m u 
się, że cale m orze głosów  płynie ku je­
go  dom ow i, głosów  znanych m u już 
oddaw na. W yskoczył w ięc z łóżka, u- 
b ra ł się czem prędzej i pobiegł do okna.

Gdy uchylił okiennice, chcąc p rzez 
szpftrę w y jrzeć  na plac, roz tacza jący  
się przed dom em , zobaczył w św ietle 
księżyca tłum  w zburzony  i cisnący się 
do  drzw i w chodow ych. O drazu  zrozu­
m iał sw oje położenie i w iedział, że m u 
g rozi w ielkie n iebezpieczeństw o. M niej 
dbał 011 o siebie i sw oje życie, k tó reg o  
postanow ił b ron ić zawzięcie. G łównie 
chodziło m u te raz  o żonę i niew inne 
dziecko, spokojnie śpiące w łóżeczku.

P on iew aż przeczuw ał nieszczęście, 
w ięc obudził L ukrecję . P rzeb u d zo n a  
ze snu p rzecierała  sobie oczy, nie m o­
gąc sobie uprzy tom nić , gdzie się znaj­
duje i co się z nią dzieje. Z n iew yraź­
nych słów H ara ld a  dom yślała się ty l­
ko, że napadli na nich rybacy, aby ją 
zm usić do opuszczenia w yspy.

—  W a ra  im od nas! —  syknął H a ­
rald p rzez zęby. —  N auczę ich ror.u- 
m u! W staw aj p rędko  L u k rec jo  i stań 
przy mnie. N iech widzą, że nic nas 
rozłączyć nie zdoła!

P o  kilku m inu tach  L u k rec ja  była 
Już ubraną. Czas też już był najw ięk­
szy, bo na dole pukano  już do drzw i, 
a  setk i g łosów  w ołały  z w ściek łością :

■— H ara ld z ie  K anucie, pokaż się, 
jeżeli nie jesteś tchórzem  1

W  tej sam ej chw ili o tw orzy ł w ła­
ściciel dom u okno. U zbro jony  w flin tę 
s tan ą , w ram ie okna.

—  J e s te m ! —  zaw ołał do roz juszo­
nej g rom ady . —  W iecie już oddaw na, 
że tchórzem  nie jestem . P raw ie  każdy 
z w as w idział m nie podczas burzy. 
K iedy  w y drżeliście ze strachu , ja 
sam  jeden  stałem  w łodzi spokojnie. 
Czy m yślicie, że boję się w as w ięcej, 
jak  b u rzy?

—- Zobaczym y —  krzyknął Ł ata , 
w y grażając  pięścią.. —- D ziś nadeszła 
godzina ob rachunku

— Czego żądacie odem nie? —  od­
parł K an u t pew nym  głosem , nie zw a­
żając na Ł a tę , k tó ry m  z całej duszy 
pogardzał.

—  Czego żądam y? •— pow tórzył 
Ł a ta . —  Ludzie, czy m am  za was prze­
m aw iać?

—  T ak  jest, Ł a ta  m a głos, niech 
K anu tow i w ytłum aczy , że nasze żąda­
nie je s t du szn e .

—  A w ięc posłuchaj, H araldzie  K a­
nucie, —  krzyknąi znow u ryży, — po­
słuchaj i spam iętaj sobie każde moje 
słowo. Na naszej wyspie żyliśm y przez 
la ta  cale spokojnie i szczęście naru 
sprzyjało . C hoć nie byliśm y bogaci, 
jednak nie b rak ło  nam  cbleba, a P° 
każdym  połowie w racaliśm y z boga­
tym  łupem . O d stu  lat jednak zm ieniło • 
się w szystko , nieszczęście srogo  r.as 
prześladuje.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Uczepcwiednle
astcologiczne

dla urodzonych od 2—9 października.
U rotzert 2 października. Mają powodzenie 

w  sprawach sercowych (miłości), finansowych 
ii naukach; doznają z wszecbstron poparcia 
i pomocy; zwyciężają sw ych przeciwników, 
atoli ostrożność w postępowaniu d działalności 
w ielce poJecenaa godna. — Urodzeni 3 pażdz, 
Mają powadzenie w sprawach przem ysłowych  
5 handlowych; napotykają na częste i nieprze­
widziane przeciwności, przeto powinni w y­
strzegać się zlbjrt ryzykownych przedsię­
wzięć. — Urodzeni 4 pażdz. Są energiczni i 
przedsiębiorczy oraz odnoszą wielkie sukcesy 
w  miłości. Lubią zmieniać zawód, stanowisko 
i towarzystwo. — Urodzeni S pażdz. Dochodzą, 
łatwo do fciajątłou, ale lekkomyślnie go tracą; 
są zibyt pohopni do nowych projektów. — 
Urodzeni 6 paźdz. Mają duże zamiłowanie do 
zajęć pobocznych, powinni być ostróżmi w  za­
wieraniu stosunków przyjaznych i miłosnych. 
— Urodzeni 7 pażdz. Są narażeni na niebez­
pieczeństwa, atoli przezornością unikną 
grożących im szkód materialnych i strat mo­
ralnych. — Urodzeni 8 paźdz. Lubią podróżo­
wać i mają powodzenie w  sprawach proceso­
wych, handlowych i finansowych, niestety 
częste zawody w  sprawach miłosnych.

©

Hcoąmza wpływów kostni: 
cmtfch na ziemię i ludzi 
na czas od 1 da 8 X Im,

Poniedziałek 2 paźdz. Pogoda zmienna i 
niestała. Horoskop o wpływach dodatnich dla 
techniki i komountkacji; ujemny dla sztuki 
i  sportów. — Wtorek 3 pażdz. Pogoda nie­
stała. Dodatni w pływ  dla spraw finansowych 
i przemysłowych zagranicznych; krytyczny dla 
nichu samochodowego, kolejowego I lotnicze­
go. — Środa 4 paźdz. Pogoda wietrzna. Do­
datnie w pływ y dla pracowników umysłowych. 
W przemyśle wybuchy. — Czwartek S paźdz. 
Pogoda wietrzna i zimna. Ujemny dla po­
dróży i pracy umysłowej. Krytyczny di a fi­
nansistów. — Piątek 6 paźdz. Powietrze 
chłodne i wietrzne. Dzień krytyczny dla osób 
na wyższych stanowiskach i artystów. Pożary  
i wypadki w komunikacji. — Sobota 7 pażdz. 
Powietrze burzliwe. Dzień krytyczny dla rzą­
dów, polityki i obrotu pieniężnego, •— Nie­
dziela 8 pażdz. Pogoda dobra. Dzień wymarzo­
ny dła sportów, w ycieczek 4 zebrań,

©
Jłcawdy życiowe

Oczerniaj śmiało, zaw sze eoś przylgnie.
*

Kruk krukowi ©ka ale wykoll,
®

Każda schlebiająca mowa ma sw oją tru­
ciznę.

w
Zaszczyty zmieniają obyczai}# —> ale  

rzadko na lepsze.

Odpowiedzi Jledakąi
H. Z. Piotrowice Śl. Na miłość Boską, czy­

taj Pan uważnie gazetę. Na pierwszy list pań­
ski odpowiedzieliśmy juź w  N-rze 256 z dn. 
17 bm. Odpowiedź była zamieszczona na ko­
lumnie piątej w  rubryce „Odpowiedzi Re­
dakcji".

‘Z i a ł a  n a jle p s z e m  l e k a r s t w e m
Zioła lecznicze mają swoją tradycję 

wielowiekową. Z używaniem ziół lecz­
niczych spotykamy się u wszystkich bez 
wyjątku ludów i już sama powszech­
ność tego zjawiska nasuwa przypusz­

czenie, że zioleoznictwo musi się opierać 
na trwałych i głębokich podstawach.

W celu oceny wartości leczniczej ziół 
podjęto w ostatnich czasach cały szereg 
badań i doświadczeń, które w  zupełności

Wętmgwdzeme | | ! i
I S I I  za czas ćwiczeń wojskowych

W  chwili obecnej, gdy rezerwiści po­
wrócili do sw ych normalnych zajęć, kwestia  
— czy  pracownikowi umysłowemu przysłu­
guje prawo do pobierania wynagrodzenia w  
czasie służby wojskowej — staje się aktualna.

Kwestię tę regulują normy i przepisy usta­
w owe. Talkam przepisem jest odnośnie do 
pracowników umysłowych art. 19 rozporzą­
dzenia z r. 1928 por. 323 Dz. U., który po­
stanawia, że wraz i e niemożności pełnienia 
przez pracownika obowiązków wskutek po­
wołania go do ćwiczeń wojskowych rezerwy, 
pracownik zachowuje przez okres trzech mie­
sięczny prawo do wynagrodzenia w całości, 
chyba, że w  ciągu trzech miesięcy umowa o 
pracę ulegnie rozwiązaniu służbowemu;

wskutek upływu czasu, wskutek ukończenia 
okresu wykonania określonej roboty, wskutek 
wypowiedzenia posady, dokonanego z przy­
czyn w yżej wymienionych.

Pracodawca może też z  wynagrodzenia 
strącać kwoty, jakie pracownik otrzyma ze 
Skarbu Państwa w  czasie ćwiczeń wojsko­
wych.

Z tego wynika, że pracownikowi powoła­
nemu do służby wojskowej np. na dwa tatą, 
będzie trzeba wypłacać przez trzy miesiące 
po jego odejściu do wojska pensję. Po upływie 
okresu służby wojskowej pracodawca będzie 
musiał przyjąć go na tych samych warunkach 
do pracy, co poprzóiŁ

SaSespieesenie Stogów
■ i i i i i i i i i i i i i i i i i a in i i aSoaowyeft ptaed

Bardzo ważną sprawą dla rolnika' jest za­
bezpieczenie stert i brogów przed myszami,- 
które w  obecnym roku występują bardzo 
licznie i wyrządzają juź teraz poważne szko­
dy. W tym celu należy dokoła brogu,. w  Od­
ległości 1 mtr. wykopać rowek prostopadły 
do powierzchni ziemi o głębokości około 40 
cm. i szerokości 30 cm. Następnie Wkopać w  
rowek pojedyncze sączki, (rurki) drenowe 
pionowo w  ten sposób, aby w yloty sączków  
zrównały się z dnem rowka. Sączki drenowe 
winny posiadać ścianki wewnętrzne bardzo 
gładkie, a średnica ich powinna się równać 
szerokości wykapanego rowka. Sączki dreno­
w e można wkopać w  odstępach 2—4 ta. Za­
miast rurek można zastosować gładkie na­

czynia blaszane, fcilb kamienne polewane masą 
szklistą od wewnątrz, które w ypełnić należy 
do % objętości Wodą. M yszy wędrujące z  pola 
wpadają d o  rowka i następnie przechodząc 
w  nim, wpadają do sączków, czy naczyń z 
wodą, skąd już w yjść' nie mogą i się topią. 
Codziennie należy raz obejść stogi i w y­
próżnić dreny tab naczynia z m yszy, dolać 
wody i usunąć opadłą na rowek słomę, po 
której m ogłyby m yszy przechodzić do__stogu. 
W  jednym z  majątków w  powiecie średzkim, 
(Poznańskie), robotnik, który obsługiwał sto­
gi, w ydobywał przeciętnie około 500 myszy 
w  jednym dniu, przy 12 stogach, w  okresie 
jednego miesiąca.

fcaa

iffiew iu -
cfiuMasru

nniminT i i i m m m m m m

Zuch Stach
Bej... ha! hej... ha!
Stach parobek, jako skra;
Lewą szyję, prawą w pasie,
Ręką objął w tańcu Basię 
A muzyka obereczka, 
Drobrusieńko, do kółeczka.
Pod nogi im gra.

Zuch Stach! zuch Stach, 
W ymarzony w Basi snach. 
„Swarny, harny", niby sokół, 
Tańczy z Basią, izbą wokół, 
Hej, hulałby, ale ściany 
Wokół... cały zakochany,
W  pnzemilosmych snach,

Stach chwat! Stach chwat!
Basia jak powoju kwiat,
Co się wije, po opłotkach,
Oplotła go Śmigla wiotka,
Stach jej w tańcu szepce w uszko 
Basiu moja ty dziewuszko,
Tyś me życie, cały świat.

Hej... ha! hej... ha!
Jak muzyka pięknie gra,
Otarł zuch Stach z czoła po.. 
Rzucił w basy polski złoty.
Na poczekaniu składną, modną 
Śpiewa Basi piosnkę godną,
Aź jej sercę drga.»

nnmnn
Gospodarstwo Macieja Seźato na 

krańcu sioła tuż pod lasem. Długie la­
ta pełnił obowiązki wiernego stróża ro­
sły, siiny brytan, wabiący się na imię 
„Sułtan”. W pobliskim lesie obrał sobie 
siedzibę „Szary”, wilczysko duże i kwio- 
żercze. Szary stał się głośnym rabuśrn- 
kiem, napadał na pasące się bydło i 
owce i czynił wśród dobytku włościan 
wielkie spustoszenia. Sułtan stoczył z 
Szarym kilka bojów, a ponieważ byli 
równemi przeciwnikami i jeden drugie­
go zmóc nie mógł, więc zawarli między 
sobą cichy sojusz. Szary przyrzekł 
Sułtanowi, że nie będzie napadał na do­
bytek Macieja i nie wyrządzi żadnej 
najmniejszej szkody, a Sułtan przobtecał 
ż" swej strony Szaremu, że mu nie bę­
dzie przeszkadzał w  polowaniu na doby­
tek innych chłopów. Sułtan i Szary do­
trzymali święcie przyrzeczenia, stali się 
z  biegiem lat dobrymi druhami i często 
widywano ich wspólnie uganiających 
się po polach i kniejach za zwierzyną 
dziką. Szary znał każdą krówkę każ­
dego cielaka, każdą owcę i owieczkę 
gospodarza Macieja i te mogły się bez­
piecznie paść pod dozorem wiernego 
Sułtana.

I tak mijały lata. Zima następowała 
po lecie a lato po zimie, a w sielance 
Sułtana z Szarym nie zaszły żadne 
umiany, Obaj się Już dobrze podstarzeli.

Aż tu pewnego -dnia rzecze Maciej do 
swej Magdy;

„Czas bym się oglądną! za jakimś młod­
szym psem. Sułtan już się zestarzał, tro­
chę oślepł i ogłuchł — gdy tylko przyniosę 
młodego szczeniaka, to Sułtana wyprawię na 
tamten świat, a ponieważ mi wiernie służył, 
w ięc zginie śmiercią bohatera — zastrzelę 
go“. W ierny Sułtan, słysząc te słowa, 
struchlał z  zgrozy i przerażenia... w ięc taką 
mam otrzymać zapłatę za mą wierną długo­
letnią służbę?.- i łzy balu i żalu pociekły 
ciurkiem z oczu wiernego stróża. Magda, 
gospodyni i żona Macieja, widząc boleść 
starego przyjaciela, w stawiła się za Sułta­
nem i rzecze: „Niewdzięczny, nie parnię*
tasz... ile razy Sułtan obroni! nasze bydło 
przed strasznym wilkiem, ile razy odpędził 
od naszej zagrody złodziei, jak pilnował na­
szego obejścia w  dnie w nocy i każdego 
dnia czy w lecie czy  w  zimie? Maciej upar­
ty odpowiedział: „W szystko to prawda, co
mówisz. Sułtan był naszym wiernym stró­
żem. ale zato żywiliśmy go. Żywot mu cię­
ży, a kulka będzie dobrodziejstwem dla 
«iiego“.

Sułtan, słysząc to, popadł jeszcze w  
większą żałość i ledwo nie zakończył 
życia. Skoro zapadła noc, wierny Suł­
tan wybrał się do lasu, by się użalić 
swemu druhowi Szaremu Wilkowi, ten 
wysłuchawszy opowiadanie do końca 
rzecze:

„Przyjacielu!... nie trap się, ooś poradzimy 
na tę biedę. Podpatrzyłem, że twój gospodara

usprawiedliwiają to zaufanie, jakiem zioła 
darzono. Dzięki tym pracom stwierdzono 
ponadto, że w bardzo wielu przypadkach 
rośliny dostarczają leków o wysokiej 
wartości i jednocześnie tak skomplikowa­
nej budowie, że zastąpienie ich przez pro­
dukty chemiczne, jest niemożliwe. Ro­
śliny posiadają jedną bardzo cenną cechę, 
mianowicie, zdolność wytwarzania naj­
bardziej skomplikowanych ciał ze skła­
dników niezmiernie prostych.

Za dodatnią stronę lecznictwa zioło­
wego należy między innemi uważać tę 
prawdę, że zioła, jakiem! się posłu­
guje medycyna ludowa, są to środki ła­
godnie działające, zazwyczaj nietrujące 
i nieobarczone ujemnem działaniem po- _ 
bocznem. Ta okoliczność nabiera specjał- ‘ 
nego znaczenia wobec faktu, że stosowa­
ne środki chemiczne są często w więk­
szej dawce trujące, dozowanie ich w y­
maga specjalnej ostrożności i uwagi, 
ujemną zaś ich stroną jest to, że prawie 
każdy z nich wywołuje i. zw. objawy 
uboczne, niejednokrotnie bardzo uciążli­
we. Nie bez znaczenia jest okoliczność, 
że zioła usuwają przyczynę choroby, 
gdy środki chemiczne, za bardzo nie-, 
liczoemi wyjątkami, działając na objawy 
choroby, pozostają bez wpływu na jej 
przyczynę.

Zioła nadają się w pierwszym rzędzie 
do leczenia chorób c h r o n i c z n y c h ,  
t. j. p r z e w l e k ł y c h .  Najważniejsze 
jednak znaczenie maia przy leczeniu cho­
rób, powstałych skutkiem wadliwej prze­
miany materji, która to jest wynikiem 
nieracjonalnego odżywiania się (spoży­
wamy zamało Rojsarmów: roślinnych) I 
nięodpowJędnfegp „trybu życia, np. chro­
niczne cierpienia żołądka, kiszek, wątro­
by, -nerek, pęcherza, -kamienie żółciowe, 
otyłość, artretyzm, reumatyzm i t. p.

Kuracja ziołowa wymaga dłuższego 
czasu, o ile zależy nam na osiągnięciu 
dodatnich wyników; średnio trwa 2—3 
miesiące. Jest to zupełnie  ̂ zrozumiałe 
z uwagi na fakt, że zioła nie wykazują 
gwałtownego, dorywczego skutku, powo­
dują powolne przemiany w organach cho­
rych, których ujawnienie następuje po 
dłuższym czasie.

wychodzi codziennie z żoną w pole i zabie­
rają swe najmłodsze dziecko z sobą. Otóż 
kiedy jutro wejdą w pole i położą swe 
dziecię na miedzy, ty bądź w pobliżu. Ja 
zaś wypadnę z lasu, porwę dziecko i będę 
zmykał w las, ty rzucisz się na mnie z ca­
łą zajadłością, dogonisz mnie, ja dziecię 
upuszczę, a ty je odniesiesz stroskanej 
matce. Tą komedią uratuję ci życie". w 

Nazajutrz, stało się tak jak „Szary 
przewidział I przepowiedział. Wierny 
Sułtan dopędzi? rabusia i odniósł urato­
wanego chłopaka rozpaczającym rodzi­
com. Ten postępek wiernego psa podzi­
wiał na Macieja piorunująco. A gdy 
mu jeszcze Magda zaczęła wymawiać 
.jego niewdzięczność, udobruchał się cał­
kowicie i rzecze do Magdy:

„Bierz dziecko I Sułtana i idźcie do chaty. 
Ugotuj wiernej psinie mleka, nadrób mu 
chleba a nawet możesz mu tę strawę, łyżką 
masła omaścić, bo zasłużył na naszą dozgo- 
dną wdzięczność. Do budy jego wynieś mu 
mą poduszkę, by mógł swe stare kości wy­
godnie ułożyć. Wprawdzie sprow adzę mło­
dego szczeniaka, ale wiernego Sułtana bę­
dziemy trzymali i pielęgnowali aż do końca 
dni jego",
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J.uccg nad mucami Wiednia

Pierwszą nagrodą — zloty medal — otrzymała pewna 
w ystawczym , z Livorno w Toscanie za wystawienie 
wspaniałych okazów koguta i kw: białej rasy krajowe].

Misjonarz 0 . Bernard Hubbard, profesor uniwersytetu Santa Clara (USA.), 
podjął śmiałą wyprawę na szczy t wulkanu Shishaldin na Alasce. Towa­

rzysza  mu jedynie dwa wierne psy.

W  roku 1683 w yruszył wielki w ezyr turecki, Kara Mustawa, na czele 250 tys. armji 
z pod Konstantynopola na podbój Europy. Rozgromiwszy państwa bałkańskie, sta­
nął w końcu lipca 1683 r. pod murami Wiednia. Miasto otoczył okopami, a olbrzymi 
obóz turecki rozciągnął sie na kilka mil. Na_ pomóc oblężonej stolicy Naddunaj- 
i zagrożonemu zagładą chrześcijaństwu pośpieszył z  odsieczą król polski Jan III 
Sobieski i 12 września uderzył na ęzelel2 tysięcy polskiej husarji na pohańców,_ 

rozbił wojska tureckie, zdobył olbrzymi obóz turecki i zadał potędze otomańskiej 
śmiertelny cios i taką kląską, z  której się już wiącej nie podniosła.

W  Brooklynie (USA.) odbyły sie w tych dniach 7. międzynarodowe wyścigi łodzi 
ratunkowych o mistrzostwo świata. Zwyciężyła załoga ameryk, parowca „W. C,

Teagle",

HimilHHHIHimUlHUHlliHIlilllHH

Święto niepodległości
w Afganistanie

Rocznice odzyskania niepodległości ob­
chodził Afganistan odświętnie. W  Kabulu, 
stolicy afgańskiej, odbyła sie wielka pa­
rada wojskowa w obecności króla Nadir 

Khan4a.

Górnośląski klub właścicieli psów rasowych urządził w d o l i ­
nie Trzech Stawów" zawody pływackie, do których przypusz­
czono również „Ciapka" naszego bezrobotnego Froncka. Jak 
na rycinie widzimy, „Ciapek" spisał sie dzielnie, przepłynął 
stawy jako pierwszy, zdobywając dla Froncka dyplom, a dla 

siebie potężną porcje kiełbasy,

Nowowybrany prezydent kubański dt. 
Grau San Martin (na rycinie w białein 
ubraniu), rozpisawszy nowe w ybory net 
1 kwietnia 1934 r., stara,sie pogodzić poli­
tyczne partje. Najsilniejsza partia woj­
skowych pod wodzą sierżanta B atisty (rut 
ryc, obok prezydenta) przyrzekła współ-1 

prace. '

Wioska wystawa dcoliu w Rzymie Ha szlakach wiedzy i nauki

„Ciapek“ Sttoncków na zawodach pływackich
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Z Sambora donoszą:
Na sobotniej rozprawie pierwszy ze­

znawaj radca Iw achów. Św !ar':;\ od ro­
ku 1976 do 1. 5. 1932 byl zastępcą naczel­
nika wydziału bezp'eczeństva i referen­
tem spraw ukraińskich w urzędTe woje- 
tyódzk:- lwowskim. W sie pulu 1932 r. 
świadek był na urlopie, z którego został 
pd\« ©łany na skutek zabójstwa jioiówki. 
Zanó.suro to odrazu przypsal Ó. U N. 
Przewodniczący: „Jakie motywy skło­
niły pana do wyprowadzenia takiego 
wniosku?" „Hołówko zaimował się go­
rąco zagadnieniami ukramskiemi I był 
specem w tych sprawach. Pozatem byl 
uczestnikiem konferencyj między ukraiń- 
skiemi .reprezentantami w parlamencie, a 
B. B. W roku 1930 w prasie ukraińskie! 
ukazał się szereg informacyj, z których 
można było przypuszczać, że wśród nie­
których przedstawicieli politycznej mvśli 
ukraińskiej są dążności ugodowe. OUN. 
miała rozpocząć akcję celem pogłębienia 
Przepaści między Ukraińcami a Polaka­
mi. Śmierć Hołówki mogła tę przepaść 
Pogłębić. W śmierci tej była zaintereso­
wana OUN. Świadek wiedział o tem. że 
Baranowski pracuje dla kom. Czechowi­
cza. Świadek poleci! Czechowiczowi,

RosUiarz Brewidski
zwolniony z policji

W  wyniku w yroku skazującego, kom. 
t>rew'ński, k tó ry  został już paprzedm o za­
w ieszony w  urzędow aniu na skutek decyzji 
Wojewódzkiego kom endanta P . P . zostanie 
usunięty z korpusu oficerskego  policji i po- 
zbaw iony p raw  do  em erytury .

Jeżeli oskarżeni założą kasację do Sądu 
N ajw yższego i jeżeli Sąd N ajw yższy skargę 
tę odrzuci, w ów czas okres przebyw ania ich 
W więzieniu do chwili decyzji Sądu N ajw yż­
szego nie będzie im zaliczony do okresu  k ary , 
laką m ają odcierpieć.

JliacS)onatd
U le w ie d z ie  d o  SFromefi

Z  Paryża donoszą:
Zapowiedziane spotkanie Daladiera z 

Dremjerem brytyjskim w AHone nie doi* 
dzie do skutku, gdyż, wbrew poprzednim 
doniesioniom, MacDonald nie przyjedzie 
do Francji na odsłonięcie pomnika oiiar 
katastrofy sterowca angielskiego. To 
«iagłe i niespodziewane odwołanie przy­
jazdu MacDonalda potwierdza — zdaniem 
•.Liberie” — opinię, reprezentowaną tak­
że przez Pertinaxa. że porozumienie an- 
gielsko-francuskle w sprawie kontroli 
ciągle jest Jeszcze niekompletne. Angli­
cy dalej sprzeciwiają się sankcjom na w y  
Sadek naruszenia konwencji rozbrojenio­
wej. Pertinax twierdzi nadto, że Anglicy 
Podtrzymują również swe żądanie, by 
Francja jeszcze przed końcem okresu pró­
bnego przystąpiła do przekształcenia swe! 
armii na milicję z 6 lub 7 mies. służbą 
Wojskową.

aby ten przygotował referat o działalno- cy z kom. Czechowiczem, następnie kie- 
ści OUN. Świadek zeznaje dalej, że Ba- rownictwo nad Baranowskim objąć miał 
ranowski był niezadowolony z wsPólpra- świadek.

i i m w m

Z  i ® a s i ® a t e © i i i a  r a d u  ♦  ♦
Z W arszaw y donoszą:
W  piątek, dnia 29 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem p. prem iera Jędrzp jew ’cza posie­
dzenie Rady M inistrów. Rada M inistrów roz­
patrzyła szereg  projektów  ustaw odaw czych, 
zgłoszonych przez poszczególne m inisterstw a, 
które przedstaw ione zostaną Panu Prezyden­
towi Rzeczypospolitej.

M. in. Rada M in'strów  p rz y e łą  następują­
ce projekty  rozporządzeń P rezy d en ‘a Rzeczy­
pospolitej: o zespoleniu urzędów  ziemskich z

władzam i administracji ogólnej, o p°pleranlu
ełektryfikaci’, o  zasadach sporzadzan‘a balan­
sów zamknięć rachunkowych i sprawozdań 
osób prawnych, obowiązanych do prowadze­
nia ks*ąg handlowych oraz o  nadzwyczajnych 
komisjach rozjemczych do załatw iania za ta r­
gów zbiorowych pomiędzy pracodaw cam i i 
pracow m kand w przem yśle i handlu.

Pozatem  Rada Ministrów przedyskutow ała 
i powzięła uchw ały w spraw ach bieżących.

Unikaty m aim klc milionowe! wartości
wywieziono z Polski przez f i f i i s k  do Ameryki

Z W arszaw y donoszą:
Poszukiw ania w głośne! spraw ie w yw ie­

zienia z Polski unikatów  m a'arskich miliono­
w ej w artości, wśród których znajdowała się 
„Madonna Różańcowa" I sztychy Rembrandta, 
•dały pozytyw ne w y ń k i. E m erytow any dyrek­
tor P. K. O. p. Ziębiński, na którego szkodę

w yw ieziono te dzieła zagran!cę. o trzym ał in­
formacje o miejscu ukryc‘a dzieł sztuki. Jak  
s 'ę  okazało-, obrazy wywieziono przez Gdańsk 
do S tanów  Zjednoczonych i zdeponow ano je 
w  jednym z nowojorskich antykw ariatów , 
rzekom o dla przeprow adzenia naukow ej eks­
pertyzy .

GenewsKfc obrady rozbrojenloMe
a i m w a i  p r z e r w a n e  i.................. s

Z Genewy donoszą:
Wskutek wyjazdu z Genewy delegacji 

niemieckiej, nastąpiła przerwa w rozmo­
wach rozbrojeniowych. W niedzielę .wy­
jeżdża do Londynu Simon, celem zacią­
gnięcia bliższych instrukcyj.

W angielskich i francuskich kołach po­
litycznych przypuszcza się, że dalsze de­
baty rozpoczną się w połowie, względnie 
z końcem przyszłego tygodnia. Paul Bon- 
cour, który odbył dzisiaj dłuższą rozmo­
wę z baronem Aloisi, pozostaje nadal w 
Genewie. W piątek wieczorem przybył 
tu francuski minister lotnictwa Cot oraz 
ministrowie spraw zagranicznych państw 
Małej Ententy.

Naogói co do porozumienia w sprawie 
rozbrojeniowej między wieikiemi mocar-

Sloicii Ka

stwaml, panuję pewien optymizm. W ko­
łach niemieckich twierdzą, że Norman 
Dawis ,po konferencji z Neurathem przy­
chyla się raczej do niemieckiego punktu 
widzenia.

W ciągu soboty toczyła się nadal ge­
neralna dyskusja w łonie Zgromadzenia 
Ligi Narodów. Odmiennie niż poprzednich 
lat dyskusja ta jest na ogół pozbawiona 
silniejszych momentów politycznych.

Na temat rozbrojeniowy przemawiał 
minister Simon. W  kwestjj ochrony mniej­
szości narodowych (o rozciągnięcie trak. 
tatu o ochronie mniejszości na wszystkie 
państwa) przemawiało szereg delegatów, 
jednak do żadnej decyzji nie doszło.

Następne zebranie plenarne odbędzie 
się w poniedziałek.

p r z e c i w M o  z a w i e s z e n i u  f,$ 3n ¥ a 1f a ‘

W a lk o  o fotel burm istrza
Nowego lorka

Z Nowego Jorku donoszą: '•
W Nowym Jorku rozgorzała obecnie 

"'Yalka wyborcza co do kandydatów na 
stanowisko burmistrza. Głównymi kan­
dydatami są obecny burmistrz 0 ’Brien, 

burmistrz MacKee oraz poseł Laguar- 
dia, radykalny demokrata. MacKee i La- 
Suardia zawarli pewnego rodzaju przy­
bierze celem zwalczania 0 ‘Briena, za 
którym stoi Tammany Hall.

Z Pragi donoszą:
Słowacka Katolicka Partja Ludowa 

ks. Hlinki wydała odezwę, protestującą 
przeciwko zakazowi organu partjl „SIo- 
vaka", wychodzącego w Bratysławie. 
Odezwa domaga się równocześnie stwo­
rzenia wspólnego frontu politycznego 
Czechów. Słowaków. Rusinów i Polaków 
i rozwiązania dotychczasowe] koalicji 
rządowej czesko-niemieckiej.

Pozatem wysuwane są żądania wpro­
wadzenia nowych wyborów i przyznania 
Słowaczyźnle autonomji.

W kołach politycznych utrzymują, źe 
obecnie katolicka partja słowacka weszła 
w ścisłe porozumienie z czeskimi par- 
tjamł opozycyjnemi, jak „Ligą” Strlbrne- 
go, czeskimi faszystami 1 radykalnymi na­
rodowymi demokratami Raszina.

Z  b a g n a  n a d u ż u ć
w  m a g i s t r a c i e  I w o w s t c i m

W CIeve!and (Ohi°), pewien maż zastrzelił 
®°sPodarza w „piwnym Ogródku" jedyn o dla- 

źe sprzedawał żonTe Jego piwo. W łaści­
w i  piwiarni, jak ustaliła policja, kilkakrotnie 

*trzegany był przez tego fanatyka abstynen- 
<v"> ażeby n e  sprzedawał ż°n!e jego pw a. 

?ynkarz, John Patagiio (lat 40). inaczej Jed- 
, 9!t o tej sprawie myślał I zbyt głęboko do 
®rca słów  męża-dziwaka nie brał. Źle jednak 

?°stąp'ł, bo oto niedawno p°dal znów owej 
3ttbieęio szklankę p w a. Wkrótce potem wpadi 

szynku iei mąż z rewolwerem w ręku i 
Jzasn;)!: „Nie zrobisz z mojej ż°ny pijaczki!" 

'&\vnoczęśnie padł strzał a Patagiio trafiony 
5  głow ę, legł trupem na miejscu. Fanatyk 
°i,sfił i próżne są poszukiwania policji.

Ze Lwowa donoszą:
Sąd O kręgow y przystąpi! w  piątek do 

likwidacji afery  korupcyjne! zarządcy gmachu 
ratusza w e Lwowie, Franciszka M asztalerza. 
A kt oskarżeń a zarzuca mu system atyczne 
sp rzen iew ie rzan i pieniędzy ze szkodą gminy. 
M asztalerz na terenie gmachu ratusza odgry­
w a! rolę dyk ta to ra . Blasku dodaw ało mu je­
szcze stanow isko prezesa związku niższych 
funkcjonarjuszów gminnych. Łącząc stanowi­
sko zarządcy 7 rolą prezesa, niekontrolowany 
przez nikogo dyk ta to r magistracki rządzi! s ę 
w gmachu ratusza, jak- na sw oim  foiwarku. 
Kog0 chciał przyjmował do robót, a zarobki 
wypłacał według sw ego uznania I sym patii

Stanow isko w ładcy pociągało jednak za 
sobą znaczne koszty reprezemtacyine, na któ­
re nie w ystarczały  dochody legalne. Maszta­
lerz w celu zw ’ększcnia Swych funduszów za­
czął popełniać nadużycia, przedkładając kasie 
mie.sk ej do wypłaty fałszyw e listy plac, na 
których w idniały fikcyjne nazw iska osób. rze­
komo zatrudnionych na terenie gmachu. Nie 
poprzestając na tej jednej metodz e. M aszte- 
larz. przedstaw .ał więksizą ilość godzin nad­
liczbowych. a pieniądze za nie pobrane w ka­
sie miejskiej inkasował do w łasnej kieszeń'. 
Ody pokrzywdzeni robotnicy upominali się o

sw ą należność, M aszteiarz groził iin w yrzu­
ceniem. W ten sposób okradł 94 robotników  
na kw otę 8.000 zl. Poza powyższemi czynam i 
przcstępczeirw, akt oskarżenia zarzuca Ma-
szteJarzow i używ anie robotników m agistrac­
kich do ce’ćw pryw atnych oraz kradzież i 
sprzedaż różnych m ateriałów  z m agazynów  
m iejskeh.

R o zp raw a . potrw a trzy  dni. P roces w zbu­
dził we Lwowie zrozum iale zainteresow anie i 
stanowi jeden jeszcze przyczynek, charak te­
ryzujący stan niebyw ałego zabagnienia m a­
gistratu  lw ow skiego.

KTO CHCE uzyskać zdrow ie, niech na­
pisze, a o trzym a poradę i środki homeopa- 
tyczno-ziołowe. dostosow ane do wieku 1 cier­
pienia. Uleczalną jest gruźlica bez śladu. 
Choroby w eneryczne, syfilis i tego skutki, 
recedyw a w ykluczona. C ierpienia żołądka, 
kiszek, w ątroby, nerkow e, nerw ow e, serco­
w e, kobiece, reum atyczne artre tyczne . skle­
rozę, choroby dziecinne um ysłow e :td. Po­
siadam  liczne podziękow ania. Zakład p rzy ­
rodoleczniczy M armołowej, K rólew ska H uta, 
Rynek 7. 710

SPRÓBUJESZ ale pożałujesz. C erę robi 
piękna Krem t Mydło . H alina" N. I ora* 
usuwa pieg:, w ągry żółte t czerw one plamy, 
cena 250 z ł :  zaś krem ..Halina” N. 2 uJeli* 
karma na zawsze zapobiega zm arszczkom  
oraz usuwa takowe, cena 2 so  zł W yroby  

Mag W Paździerskiego F abr • Komet. 
..Pharmachemja" Bydgoszcz. Fabr Skład na 
Q Śląsku S Borys. Katowice Piłsudsk-ego 13

PIANINO, niem. tanio sprzedam- T am . Gó*
ry. Kaczeniec 9. parter. _____________720

BARDZO ładnie u-ządzony domek woje­
wódzki z a ltanką odstąipię za maiem w yna­
grodzeniem. Nowa W ieś. Kolonia Rym era 24

POŻYCZKjT nARODOWA — m iast za­
p łaty  NA MEBLE, piękne modele, najlepszy 
w yrób, tanio. G, BERGER, FABRYKA ME­
BLI, NOWA W IEŚ-

ZDOLNY podróżujący do dom ow ych od­
w iedzin poszukiw any. W ysoka prow izja. 
Skład win. Król. Huta , W olności 68-

BACZNOŚĆ! P ry w a tn a  tania sprzedaż: 
szafa składana i cała . kuchnia, kanapa. le­
żanka, bieliźniarka, nocna szafka, um ywalnia 
i lustro . P iotrow ice Ś1-, Sobieskiego 12. _

PANIE bez p racy  otrzym ać mogą d o b rz e  
p łatne zajęcie w zawodzie kupieckim, zaro­
bek od 15—20 zł. dziennie. Znajomość facho­
w a niekonieczna. Panie pow yżej lat 26. in- 
teilgetnne, także m ężatki, zechcą się zgłosić 
w poniedziałek od 10—12 w  biurze Król. 
H uta. Wolności 44. II p.
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmrnmtmmmimmmmmmmmmmmmmmmmmmmmStmm

ZAWIADAMIAMY, iż * pow odu p rzypa­
dających św iąt, sklepy żydow skie będą zam­
knięte w dniach 5, 6, 7, 12, 13 i 14 paździer­
nika 1933 r. (św ię ta  Palm owe). Żyd. Tow . 
Religijne w  Sosnowcu._______________________

TOW ARZYSTW O STENOGRAFICZNE 
„STASZIC" sy st. G abeisbergera - PoJińskjego 
przym uje wpisy na nowy KURS STENO- 
GRAFJI POLSKIEJ do 6. października w  
Szkole W ydziałow ej Żeńskiej (Szkoła Go®p.) 
w Katowicach, ul. Szkolna 5 w  godzinach od 
18 do 20. O plata minimalna-

DARMO nie, lecz tanim kosztem  kupić 
można meble we firmie Śląski Dom Atebłi, 
Katowice, ul. 3-go Maja 19, Wielki w ybór, 
dogodne warunki sp łaty . Meble dosieirczamy 
bezpłatnie na cały  G órny Śląsk. W stąp, a  
przekonasz się.
"—as ............ -    in

SPRZEDAM dom i 15 m órg pola. Zyg­
m unt Białas, C zuchow , pow. Rybnik. 721

PIANINO, stare , dobre, kupię. „PA R", Ka­
tow ice, Poprzeczna 8.

ŚCIŚLE HOMEOPATYCZNIE
ieczę z najlepszym  skutkiem praw ie w szystk ie 
choroby, szczególnie zastarza łe  specjalnie zaś 
choroby raka, cukrzycę, gruźlicę, płuc i. kości,

■ w szelkie choroby skórne, żylaki, rany na go­
to ach, wole na szyjach, choroby nerek i pę­
cherza, najstarsze choroby żołądkow e, astm ę, 
chor. nerw ow e i um ysłow e, choroby kobiet i 
dzieci, now otw ory i narośla. choćby najw ięk­
sze, w ew nątrz i zew nątrz- N admierne ciśnie­
nie krw i obniżam sam jeden w Polsce o 
20 mm itd. Posiadam  47 lat p raktyki, liczne 
tysiące w yleczonych w Polsce i Niemczech.

JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI.
Katowice, ul. Jagiellońska 3, 1. piętro.

M E B L E !  M E B L El
NADZWYCZAJNA OKAZJA!!

OSTATNI MIESIĄC!!
Mim© podrożenia m ateriałów  surow ych, 
sprzedajem y jeszcze tylko w tym miesiącu 
po naszych niskich, niebyw ałych dotąd cenach 
Sypialka dębow a, 4 krzeszla g ratis zl. 595 
Syp laik a mahoniowa luks. 10 części zł. 900 
Sypialka złota brzoza, 10 części . . zl. 1000 
Sypialka orzech kaukazki, 10 części zł. lioo
Kuchnie eleganckie o d ..................... zł. 125
Jadalnie od . . . . . . . . .  z ). 850
Stoły rozsuw ane na 18 osób . . .  zł. 60 
Leżanki . . . . . . . . . .  z ł. 30
ŁOzKa polerow ane kompletne . . .  zł- 75

jedynie w Najtańszym Źródle Mebli 
KATOW ICE. U w a g a !  tylko Starowiejska 3 

obok kościoła ewamgielickiego.

[i m  »><
®p i< li fcieimy

:«]
Z Bćrlina donoszą:
Dziś o godz. 18 min, 55 wyjechali z 

Berlina, opuszczając Niemcy korespon­
denci prasy sowieckiej. Wraz ze swymi 
kolegami wyjecha! berliński korespon­
dent lassa, p. Iwan Bespalow. który w 
drodze do Moskwy zatrzyma się przee 
kilka dni w Warszawie.

1 wr.<3
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek, chrtmia od reuma 
tyzmn cierpień wątroby, nad irernej 
otyłości, artretyzmu. uderzeń krwi do 
głow y uśmierzają hemoroidy, czysz 
cza krew przy sktonn dcia .h  do ib 
strukcji sa łag dnym  śiodkiem orze 
czyszczającyiń. Użycie I do 2 outu 
lek na noc — Cena oud zł 135 
wyrobu aptekarza Tuszyńskiego. 
W arszawa, ul Smolna nr. 22 Żądać- 
w aptekach I drogeri. z Zakonnikiem
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Osfalnle akordy spotkań Udowych
i woBSf o wefście d® Eigi

Rozgrywki piłkarskie, talk ligowe, jak 
i o wejście do ligi wkraczają już w stre­
fę końcową. Pokłosie czekającej nas nie­
dzieli będzie miało bardzo decydujący 
wpływ w ukształtowaniu się tabeli ligo­
wej j dlatego każdemu spotkaniu będzie 
towarzyszyć zrozumiałe zainteresowanie 
zarówno piłkarzy jak i licznych zwolenni­
ków tego sportu.

Na plan pierwszy wysuwa się spotka­
nie ŁKS — Cracoyia, rozegrane w  Łodzi. 
Trzeba przyznać, że wszystko przemawia 
za sukcesem ŁKS. Reprezentant Łodzi 
znajduje się w  dobrej formie i posiada 
przedewśzystkiem najpotężniejszy atut we 
własnem bobku. Craoovia natomiast prze­
żywa ostatnio spadek formy i trudno 
liczyć, aby potrafiła uszczknąć łodzianom 
choćby jeden punkt.

ŁKS nawet w wypadku wygranej nie 
poprawi narazi© swej pozycji w  tabeli i 
pozostanie nadal na czwartem miejscu. _

Drugie spotkanie w tej samej grupie 
pomiędzy Wisłą a Legją w  Krakowie bę­
dzie miało przedewszystkiem w  ukształ­
towaniu się czoła i końca tabeli .w gruipie 
I. W razie zwycięstwa i ewentualnej po­
rażki Craoovii, Legja zaawansowałaby o  
jedno miejsce w górę, spychająic na osta­
tnie miejsce krakowian. Nic jednak poza 
chochlikiem boiskowym nie przemawia za 
zwycięstwem wojskowych, tembardziej, 
Że Wisła grając o stawkę poważną — ob­
jęcie prowadzenia w  tabeli, wyda ze sie­
bie wszystko, aby mecz wygrać. Za Wi­
słą przemawiają ostatnie sukcesy, a prze­
dewszystkiem własne boisko.

Spotkania w drugiej grupie siłą rzeczy 
są bardziej atrakcyjne od spotkań w  gru-

Malendorzyk
dzlsiegszytfi imprez sportowych

O M ISTRZOSTW O LIGI ŚLĄSKIEJ:
Król. Iluta: AKS. — C horzów ; Wełno wiec: 

O rzeł — IFC. Katowic©; Bielsko; BBSV. — 
SłoYian K atow ice;; Świętochłowice: Śląsk —• 
KS. 06 K atowice,

Klasa A. grupa T; Isk ra — „07“ Siemiano­
w ice; „ 2 2 “ M ała D ąbrów ka — ' Śląsk Siem ia­
now ice; Jedność Michialbowice —  KS. „09“ 
M ysłow ice; Soła Oświęcim — Kościuszko Szo 
pienice; R.oździeń Szopienice — „06“ M ysło­
w ice.

G rupa H: N aprzód K atow ice — Kolejowe 
P . W .;; Policyjny — C zarni O św ięcim ; Ligo- 
cianika — Diana.

Grupa MI: K resy  — W aw el Nowa W ieś;; 
Zgoda Bieliszowice — IKS. T am . G óry ; Silesia 
Łagiewniki — Stadjon Król. H uta; Sitavła Ruda 
— Pogoń N ow y Bytom .

Początek wszystkich rozgrywek o godz. 
15 m. 15.

INNE CIEKAWE IMPREZY 
■Katowice; Na boisku Pogoni, o godtz. 15 re ­

prezen tacy jny  miecz lekkoatletyczny okręgów  
W ilno — Śląsk.

Król. H uta: Motocyklowe! I M a r s k ie  w y ­
ścigi na torze Stadionu. P oczątek  o godz. 14.

Katowice: O godz. 13 w  P arku  Kościuszki 
b ies  na p rzełaj ko larzy  o m istrzostw o Slaska.

fL.
U

iPie lA-klasy, z której nie jest się tak ła­
two wydobyć na szerszą arenę walk li­
gowych.

Na pierwszym planie należy postawić 
spotkanie drużyn krakowskich Garbarnia 
— Podgórze. Szanse są tu mniej więcej 
równe, chociaż trzeba przyznać, że Gar­
barnia, która w  razie porażki stałaby się 
najpoważniejszym kandydatem do spadku 
z,ligi, może oprócz ambicji postawić atut 
poważniejszy w postaci umiejętności 
piłkarskich, na których benjaminkowi li­
gowemu zbywa.

Tak więc spotkanie to oprócz atrak­
cyjności w  postaci derb lokalnych, bę­
dzie jeszcze zawierało atrakcyjność wal­
ki dwuch maruderów w obawie przed 
spadkiem.

Drugie spotkanie • rozegrane w e Lwo­
wie pomiędzy Czarnymi a Wartą będzie 
miało wpływ na ukształtowanie się dołu

tabeli. Ewentualna porażka Warty, za 
czein przemawia jej ostatni wynik ze sła- 
biutkiem Podgórzem zepchnęłaby Wartę 
do strefy zagrożonej, do której, już od 
dłuższego czasu ciąży.

Ostatnie spotkanie wreszcie pomiędzy 
22 p. p. a. Warszawianka w Siedlcach 
będzie miało niewielkie znaczenie w gó­
rze tabeli. Nie pokonany dotychczas 22 
p. p. nawet w  razie porażki nie odda pro­
wadzenia w  tabeli.

Ostatnim wielkim znakiem zapytania 
jest wreszcie spotkanie o wejście do ligi. 
WKS. Śmigły z Wilna spotka się w me­
czu decydującym na boisku neutrataem 
w Warszawie z Naprzodem Śląskim. 
Szanse obu drużyn są równe, to też od 
wydania wszelkich sadów należy się 
wstrzymać.

Koniec kariery pięściarskie] $zarkey’a
■ Jeszcze bardzo niedawno Jack  Sharkey, 

zam erykanizow any Litwin, uw ażany  by t za 
najlepszego pięściarza św iata w  w adze cięż­
kiej'.

K iedy w  pierwsze] sw ojej w alce o m istrzo­
stw o  uległ Schim eingowi (z pow odu dyskw a­
lifikacji za  zby t niski cios), tw ierdzono pow ­
szechnie, że zaszczy tny  ty tu ł dostał się w  rę ­
ce  Niemca przypadkow o. Wallka rew anżow a, 
k tó ra  odbyta się rok temu, potw ierdziła te 
opinię. S harkey  zw yciężył Schmelinga.

Z tą jednak chw ilą, niem łody już pięściarz 
zaczął unikać pow ażniejszych w alk i ty tu ł mi­
strzow ski odw ażył się zaryzykow ać Jedynie 
w  w alce z niedocenianym  Baerem . Mecz za­
kończył się najzupełniej niespodziewanem 
zw ycięstw em  młodego B aera, obdarzonego 
n iezw ykłą siłą ciosu.

Dziś k iedy m istrzem  św iata jest kolos w ło­

ski C am era , S harkey  zapragnął odzyskać mi­
strzostw o, lecz przed spotkaniem  z W łochem 
zmuszony by ł stoczyć szereg  pow ażnych me­
czów.

P ierw sze  spotkanie z  L evinsky‘m przegrał 
na punkty. Przeid kilku dniam i stanął znowu 
w  ringu, pragnąc w ygrać  ostatnie swoje 
szanse. Przeciw nikiem  bytego m istrza św iata 
był Tomany Louighran, k tó ry  po 15 rundach 
zaciętej w alki zw ycięży ł pew nie na punkty.

T e dwie, kolejno po sobie następujące po­
rażki, są  rów noznaczne z końcem k arie ry  w y ­
bitnego pięściarza. W  Ameryce szybko prze­
chodzi się do porządku dziennego nad upad te- 
mi wielkościami. Sharkey  m usiałby teraz od­
nieść cąiłą serię błyskotliw ych zw y cęstw , aby 
zwrócić znowu na sieb.e uwagę. A nn to jest 
już za stary..,

Konne mistrostwa Polski
P i e r w s s i f  d z t e f i  z a w o d ó w

„Roxanie“ W. 15, pkt. 4; 8) fept, Biliński na 
„Rabusiu" bł. 36, kpt. 3.

Niepowodzeniem skończył się w ystęp  rtm. 
Szoslanda, k tó ry  spadł z  konia i zostai w y ­
dzwoniony. P odobny ,lo s spotkał por. Nowaka.

Jednocześnie w  piątek rozegrano konkurs 
ujeżdżania o m istrzostw o Polski p rzy  udziale 
18 jeźdźców. Konkurs ten obejm ow ał próbę na 
czw oroboku i skoki posłuszeństw a bez p rze­
szkody. W  pierw szej próbie prow adził rtm. 
Kuęhcicki, ostateczny  w ynik konkursu p rzed­
staw ia się następująco: l)  por. M ossakowski 
na ,’,O rzechu" 21 8/12 bł., 2) por. Rojcewicz 
na „Tulipanie" 45 i 8/12; 3) por. Kotiiińsfci na 
„W enecji" 52 i 4/112 b ł.; 4) m rj. Trenikwald na 
„W różce" 54 i 4/12; 5) rtm. B rzeicki na „Dun- 
canie"; 6) por. Olędzki na „S ztandarze"; 7) 
rtm. Kuch cieki na  „N asturcji"; 8) por. Sumow- 
ski na  „Trukimenfca"; 9) por. Pohorecki. na 
„T ygrysie"; 10) por. Gucew.icz na „Tajfunie".

W  piątek rozpoczęte zostały  trzydniow e 
konne m istrzostw a Polski, k tóre  zakończone 
będą w  niedzielę. Do m istrzostw  zgłosiło się 
16 czołow ych jeźdźców  polskich, z których 
11 zjawał-o się na zaw odach.

System  rozgryw ania m istrzostw  polega na 
trzech rodzajach konkursów, a  mianowicie 
obejmuje 2 półfinały i jeden finał. W  Obu 'Pół­
finałach stosow ana jest punktacja w edług 
miejsc zajętych przez zawodników, a  w  finale 
punktacja jes t podw ójna, przyczem  o zw y­
cięstw ie decyduje sum a punktów  ze w szyst­
kich trzech  prób.

W  piątkow ym  pierw szym  półfinale wyniki 
b y ły  następujące: 1) por. Ruciński na „Resz­
ce"  4 b łędy punktów  10, 2) m jr. T reukw ald  na 
„M adzi" 4 błędy, pkt. 9; 3) por. Pohorecki na 
„Olafie" 4 błędy, pkt. 8 ; 4) rtm . Lewicki na 
„Kikomora" 4 b łędy  pkt. 7; 5) kpt. Biliński na 
„Nanie" bł. 8. pkt. 6 ; 6) por. Pohorecki na 
„Harfi" bł. 12j)  k t. 5 ; 7) nor. Ruciński na

Sport na tięska
OSTATNIE SPOTKANIE ,J)EB U “ PRZED' 

W EJŚCIEM  DO LIGI ŚLĄSKIEJ
Dziś, o godz. 15.30 sta je  na  boisku K. 5 . 

„Ruch" w  W ielkich Hajdukach do zaw odów  
o w ejście do Ligi Śląskiej tw arda drużyna KS. 
„D ąb" przeciw  miejscowemu KS. „Haller".

KS. „Dąb" sta ł się faw orytem  w  spotke* 
ni,ach o ty tu ł m istrza klasy  „A", okręgu ślą­
skiego i przez te zaw ody będzie pragnął u- 
trw atić sw ą czołow ą pozycję. KS. „H aller" 
zaś w ziął sobie za zadanie nietyliko zrehabili­
tow anie się za porażkę, poniesioną w  pier­
w szej rundzie na boisku KS. „Dąb", ale rów ­
nież przez w ygraną w  tych zaw odach w yto- 
row ać dalszą drogę do zdobycia tytułu w ice­
m istrza tej klasy. Oba kluby przygotow ały
sw e drużyny  jak iiajstranniej, to  też  należy
oczekiw ać interesującego przebiegu zaw odów.

TABELA ROZGRYWEK O M ISTRZOSTW O 
KLASY B—LIGI GRUPY I.

Klub Gier Pkt. St. br.
1. KS. Słupna I 2 5:1
2. KS. „20“ Nikisz I 2 4:0
3. KS. „Pogoń" Imielin 1 2 3:1
4. KS. „Pow staniec" Brz. 2 2 5:3
5 .  KS. „Sokół" W . Ghełm 3 0 1 :1 3
6. KS. „Unja" K osztow y 0 0 0:0

TABELA ROZGRYWEK O M ISTRZOSTW O 
B—LIGI GRUPY II.

Klub Gier Pkt. St. b r.
1. KS. „Rozwój" Katowice 2 3 4:2
2. TS. Mwrcki 2 2 4:5
3. KS. P szczyna 3 2 10:11'
4. Pocztow e P. W . Kat. 1 1 1:1
5. Ż. K S. K atowice 2 0 3:5

Scasacja Kolarska
l i  itrse w l r * L  SicieT

Jak podaw aliśm y, dziś o godz. 14 odbędą 
się na torze „Stadjonu" w  Król. Hucie bez 
względu na pogodę.

S tartu ją  zaw odnicy pierw szej klasy  miano­
w icie: najlepszy am ato r Francji H adryś Toni 
z klubu „V. 6. Leyailois" Paryż, dalej m istrz 
Polski, Puszą (W arszaw a), oraz bracia Kahl- 
mann (Austria) i zaw odnicy śląscy.

N o w a i s
najlepszym dłogodysiausowym 

emigracji
W  Lens odbyły się zaw ody lekkoatletycz­

ne o puhar, . ofiarow any przez am basadora 
polskiego w  P aryżu  p. Chłopowskiego. Puhar 
ten został w ygrany  przez „Sokola", k tó ry  po­
bił Strzelca w  stosunku 138.5 — 137.5 pkt.

G łównym punktem  zaw odów  był bieg na 
5.000 m„ gdzie startow ał Nowak z Belgji, oraz 
Lew andow ski z  Francji. Był to nieoficjalny 
pojedynek o tytuł najlepszego d ługodystan­
sow ca na em igracji.

Nowak pokonał dw ukrotnie już Lew andow ­
skiego w  Belgji, te raz  zaś pojechał do Francji, 
by  tam  mu dać rew anż.

. Podobnie, jak w  czasie poprzednich bie­
gów  Nowak odniósł nad swymi ryw alem  emi­
gracyjnym  z Francji ła tw e zw ycięstw o, prze­
chodząc ca ły  dystans bez specjalnego w ysila­
nia się w  czasie 16:15 s. — Lewandow ski zo­
sta ł iprzez niego zostaw ionym  w  tyle o lfeo tn. 
W  tem trzeciem  bezapelaeyijnem zwycięstw;© 
Nowak dowiódł, iż jest najlepszym  zaw odni­
kiem  na emigracji.
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Przygody bezrobotnego Froncka
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Froncek opuszcza koszary, 
gdyż go z wojska wypisali, 
ale trochę się °c 'aga 
1 do wyjścia się nie pali.

A gdy tak stał zadumany 
ujrzał kuchenkę połową, 
co to zawsze gotowała 
gularz i zupę grochową.

To też biedak Się rozrzewnił, 
lejąc łez gorących strugi. 
ie  już smacznej grochóweezki 
nie będzie jadł czas tak długi.

Więc wychodzi, przygnębiony, 
Jakby nań nieszczęście spadło, 
wspominając 7 bólem w sercu 
obfite, wojskowe jadło.
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